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Wydanie ABC DE

Delegacja rządu polskiego
w Pradze

Praga. (obsł. wł.) W środę o go. 
dżinie 15 przyjechała do Pragi 
polska delegacja rządowa, z pre
mierem Cyrankiewiczem na cze
le. P rz y b y ły c h  specjalnym pocią
giem na dworzeb w stolicy Cze. 
chosłowacji delegatów polskich 
p o w ita ły  dźwięki hymnów naro
dow ych  polskiego i czeskiego.

Na peronie dworca zebrali się 
członkowie rządu czechosłowac. 
kiego z premierem Gottwaldem 
i  ministrem spraw zagranicznych 
Masarykiem na czele, członkowie 
korpusu dyplomatycznego oraz 
delegacja parlamentu czechosło. 
waekiego. W imieniu rządu cze

chosłowackiego przybyłych powi
tał premier Gottwald, po czym 
premier Cyrankiewicz wygłosił 
krótkie przemówienie.

Delegacja polska przejechała 
następnie głównymi ulicami Pra. 
gi udając się później do przezna
czonych do jej dyspozycji apar
tamentów.

Dziś we czwartek nastąpi pod. 
pisanie polsko - czechosłowackiej 
umowy gospodarczej i  ku ltura l
nej, a w  piątek delegaci polscy 
zostaną' przyjęci na audiencji 
przez prezydenta Czechosłowacji 
dr. Edwarda Benesza.

Dziś tu num erze:

Dalszy ciąg procesu
przeciw ko

Grolikouii, Ulczokouii 
i Kampertouii

e o r y s k l e  r o z m o w y

P a r y ż .  (PAP). Min. Bevin przedstawił na po
siedzeniu konferencji ministrów spraw zagranicznych 
nowe propozycje brytyjskie, co do planu pomocy go
spodarczej, które przedstawiają się następująco:

Konferencja ministrów spraw 
zagr. Francji, W. Brytanii i ZSRR 
uznaje wielkie znaczenie przy
spieszenia odbudowy i dalszego 
rozwoju gospodarki narodowej 
krajów europejskich zniszczo
nych wojną i uważa, że wykona
nie planu odbudowy rozwoju go
spodarki europejskiej będzie u- 
łatwione dzięki pomocy gospo
darczej Stanów Zjednoczonych, o 
której mówił min. Marshall w 
dniu 5 czerwca.

Konferencja stwierdza, że ni? 
jest je j zadaniem opracowanie 
ogólnego planu gospodarczego dla 
krajów europejskich. Próby tego 
rodzaju mogą doprowadzić do roz 
lużnienia istniejących stosunków 
gospodarczych między krajami 
europejskimi i do tarć między 
nimi.

W związku z powyższym, kon
ferencja 3 ministrów spraw za- 
granicznicznych uważa za ko
nieczne powzięcie następujących 
kroków:

1. Ustanowienie Komitetu Po
mocy, złożonego z przedstawicieli 
Francji, Anglii i ZSRR, do której 
następnie weszliby przedstawi
ciele innych krajów europejskich 
celem stwierdzenia potrzeb 
pomocy" gospodarczej w kra
jach europejskich, stwierdzenia 
możliwości udzielenia takiej po
mocy przez Stany Zjednoczone, 
oraz celem dopomożenia krajom 
europejskim w jej otrzymaniu.

2. Winny być ustanowione pod
komitety pomocy w dziedzinie 
żywności, opału i wyposażenia^ 
Komitety te powinny się składać 
poza przedstawicielami 2 krajów

Po likwidacji IINRRA — zwłoka w pomocy
Kraje zniszczone stoją w  obliczu ciężkiej sytuacji

N o w y  J o r k .  (SAP.) UNRRA, 
według stów jej ostatniego dy
rektora Rootoa ”1,aj^ * Sw przedsiębiorstwo transportowe w 
czasach pokojowych“, przestało 
istnieć z dniem 1 lipca.

Założona w końcu 1943 roku, 
UNRRA dostarczyła siedemnastu 
krajom, w tym trzynastu euro, 
pejskim artykułów „pierwszej 
potrzeby“ na sumę ponad 3 m i
liardy dolarów czyli 3 razy wię
cej niż wydano w 1918 rokn na 
pomoc dla krajów zniszczonych
przez wojnę. .

Masowe ekspedycje UNRRA  
rozpoczęły się od marca 1945 r., a 
wiec na dwa miesiące przed 
zwycięstwem nad Niemcami.

Udział Stanów Zjednoczonych 
w tej akcji wynosił 75»/o wszyst
kich towarów, dostarczonych dla 
UNRRA przez wszystkie narody
nieoknpowane w CMsic ^ ; in/ :  .

Jednakże te same Stany Zjed
noczone zdecydowały w ubiegłym 
roku położyć kres istnieniu UN- 
k r a  i przekazać jej działalność 
Organizacji Narodów Zjednoczo-

chwili, gdy znika >ajvielka

ków są zupełnie nie wystarcza
jące.

Jedna z najważniejszych czyn
ności UNRRA, sprawa utrzymy. 
Wania obozów i organizowania 

rzędziach, ażeby zaspokoić swe! repatriacji wysiedleńców, została 
najbardziej naglące potrzeby, i oddana przez ONZ nowej Mię- 
Tymczasem fundusze, oddane doi dzynarodowej Organizacji Wysie. 
dyspozycji ONZ przez jej człon-1 dleńców, ale zwloką, spowodowa-

Rzeczoznawcy, zebrani w Lakę 
Succès obliczyli, że tylko 7 kra
jów europejskich będzie potrze.
fccwalo do końca roku 583 milio
ny dolarów w produktach i na-

na kenieeznośeiami natury finan. 
sowej i politycznej, opóźniła 
znacznie rozpoczęcie jej działal
ności.

Narody Zjednoczone nie posia. 
dają na razie odpowiednich fun
duszów na. cele społeczne i mogą 
dawać tylko obietnice.

europejskich, specjalnie zainte. 
resowanych pracą odnośnego pod 
komitetu, z przedstawicieli  ̂ kra
jów, które cierpiały okupację nie 
miecką i przyczyniły się do współ 
nego zwycięstwa nad nieprzyja
cielem. Dawne państwa nieprzy
jacielskie mogą być zaproszone 
przez podkomitety na konsulta
cje. Problem Niemiec powinien 
być rozważany przez 4 wielkie 
mocarstwa: W. Brytanię, Francję 
Stany Zjednoczone i ZSRR.

3. Komitet Pomocy musi otrzy
mać obliczenia z wszystkich kra
jów europejskich dotyczące po
mocy amerykańskiej, jakiej po
trzebują. Komitet musi następnie 
opracować program na podsta
wie tych danych, pamiętając, że 
potrzeby krajów, które cierpiały 
od agresji niemieckiej i - przy
czyniły się do sprawy zwycię
stwa Aliantów., mają być rozwa
żone na pierwszym miejscu.

Komitet musi również stwier
dzić możliwości właściwej pomo
cy gospodarczej, jaka ma być u- 
dzielona przez Stany Zjednoczo
ne, oraz ustalić stosunki z euro
pejską komisją gospodarczą Na
rodów Zjednoczonych zgodnie z 
zadaniami do jakich jest powo
łany.

*
Minister Bidault oświadczy}, ¿e 

propozycje brytyjskie zasadniczo 
nie różnią się od poglądu rządu 
francuskiego na sprawy związa
ne z planem Marshalla.

P a r y  ż, (API). Korespondent 
TASSA-a w Paryżu w komenta
rzu na temat konferencji pary
skiej stwierdza, że wśród sprawo 
zdań i głosów podawanych przez 
prasę światową o konferencji

Z obrad Radg Naukotuei Ziem  Odzyskanych

0 należytą opieką dla drobnego przemysłu i rzemiosła
* _- ... Min 5 Malnon o nn '/(ł i.V'

K r a k ó w .  (ZAP) W ramach V 
sesji Rady Naukowej odbywają 
się oprócz zebrań plenarnych, o- 
brady sekcji osadnictwa rolnicze
go i nierolniczego.
“ Dotychczasowe zebrania sekcji 
osadnictwa rolniczego poświęcone 
były: omówieniu roli mojątków 
państwowych na Z.O. jako ośrod
ków kultury rolnej i jako war
sztatów pracy dla robotników rol
nych, zagadnieniu motoryzacji i

w en« »"i *e i spółdzielczości rolniczej,
organizacja można p .. i zadanie majątków państwo-
dokoaiala .«“*  “ycie set-iwych jako ośrodków kultury rol-
doraznej i lwmoCy I nej przedstawi! inż. Witold Ma-
kom woj_ ri„ge. Majątki państwowe zdaniemnarodom zniszczonym p  ........................

bynajmniej skończy

” e, a In tw S ć 3 że nowa organi- tnoze zapewnie, ze u«» ” . . .
zacja pomocy przystąpi to  akch
dość szybko, ażeby przeszkodzie
regresji gospodarczej, szczególnie
w kejach środkowej Europy . na
Bałkanach.

prelegenta mają nie tylko dostar 
czać państwu płodów rolnych na 
cele wyżywienia, ale także zaopa
trywać rolnictwo w materiał uszła 
cheiniony produkcji roślinnej i 
hodowlanej, a także upowszech
niać środki i metody zmierzające 
do podniesienia kultury rolnej.

Na porządku dziennym obrad 
sekcji osadnictwa nierolniczego 
znalazł się szereg niezwykle cieką 
wych referatów omawiających 
problemy ogólnoprzemyslowe o- 
raz zagadnienia branżowe prze
mysłu na Z.O.

Proi. A. Bolewski w swym refe
racie pi. „Osadnictwo na Ziemiach 
Odzyskanych w świetle potrzeb 
kopalnictwa i przemysłu mineral
nego“ podkreślił, że warunkiem 
gospodarczego rozwoju Z.O., jest 
osiedlanie na nich ludności o wla 
ściwej strukturze zawodowej
przy czym szczególnie ważnym 
jest zapewnienie kopalnictwu i 
przem. mineralnemu możliwo
ści osadzenia odpowiedniej ilości 
kwalifikowanych pracowników.

Historyczny rys rozwoju prze* 
mysłu włókienniczego, charaktery 
stykę jego poszczególnych -branż, 

i stan zatrudnienia w zakładach i

przewidywane osiągnięcia w Pla
nie Trzyletnim i długofalowym 
przedstawił nacz. Jan Kulczycki. 
Referaty na temat ogolnoprze- 
mysłowe wygłosili ™Br; St. Róg, 
dr. B. Oyrzanowski i inż. K. Dzie
woński. W toku obrad podkreślo-w tu«1* ---------- _
no kapitalne znaczenie przemysłu - mysłu.

drobnego i małego, a co za tym 
idzie konieczność stworzenia odpo 
wiedniej atmosfery dla przedsię
biorstw małych, średnich i  dla rze 
miosła .Bardzo też wyraźnie zary
sowało się w dyskusji zagadnienie 
decentralizacji i lokalizacji prze-

paryskiej na szczególną uwagę 
zasługują dwa fakty: przemowie 
nie amerykańskiego ambasadora 
w Londynie Douglasa z 26 czerw 
ca i komentarzy w biuletynie 
ambasady amerykańskej w Pa
ryżu.

Douglas uważa za jeden z naj
ważniejszych momentów odbudo 
wy Europy uznanie przez tę sa
mą Europę je j odpowiedzialności 
za opracowanie ogólnego skoordy 
iłowanego programu. Biuletyn 
ambasady amerykańskiej w Pa. 
ryżu żąda w ślad za Douglasem 
nie tylko opracowania programu 
współpracy gospodarczej, ale rów 
nież połączenia zasobów, zniesie
nia barier gospodarczych i obli
czenia potrzeb Europy w skali 
kontynentalnej. Tak opracowany 
program byłby przedłożony St. 
Zjednoczonym „do oceny“.

Nie ulega wątpliwości — stwiei 
dza korespondent TASS że 
konferencja nie została zwołana 
w celu opracowania jakichkol
wiek planów ogólnych z następu
jących powodów:

1. Konferencję zwołano w celo 
zbadania propozycji amerykań
skiej i ustalenia warunków przy- 
działu kredytów amerykańskich 
dla krajów Europy. 2, Ustalenie 
niezależnego planu gospodarcze
go należy do nienaruszalnych 
praw suwerennych krajów euro
pejskich. Nie można pozbawić 
żadnego państwa prawa swobo. 
dnego dysponowania swymi bo- 
gactwamj naturalnymi. Byłaby 
to ingerencja w sprawy wewnę
trzne państwa, które w ten spo. 
sób utraciłyby swą niezależność.

Jeżeli chodzi o opracowanie 
europejskiego programu gospo
darczego, to niezależnie od tego 
w jakim stopniu szlachetne by
łyby pobudki, w imieniu których 
narzuca się restrykcje gospodar
cze krajom przystępującym dc 
planu, tego rodzaju posunięcie 
stanęłoby na przeszkodzie wol
ności działania danego państwa. 
Łatwo można sobie wyobrazić sy 
tuację małych państw, które z 
konieczności musiałyby przysto
sować swe życie gospodarcze 
do ogólnego planu, a ten uwzględ 
nialby przede wszystkim zada
nia i potrzeby państw silniej
szych, zawikłanych w politykę 
potężnych monopolów kapitali
stycznych.

EtiW€v no**'G państwa: Hindlnstan i ¡Pakistan

Historyczna ustawa „India Bill“

Sytuacja tue F ran c ji

Nie kończące sie strajki
Paryż (obsł. wł.). Posiedzę, 

nliu komitetu wykonawczego fran 
emskiej partii so c ja M s t^e j jge 
m%r Ramadier oświadczy! Qzien 
nikarizom. iż w  dniu d z ik s z y «  
domagać się będzie w Zg ■-
dzeniiu Narodowym Votum zaut 
nia na temat nowej polityk* go

spodarczej rządu. Głosowanie od 
będzie w myśl nowej konstytu_ 
cjii francuskie i dopiero w  piątek. 
W międzyczasie debaty na temat 
polityki gospodarczej trwają na
dal w Zgromadzeniu Narodowym. 
Pnzsswodniiicizący socjalistycznej 
grupy parlamentarnej Lussy o_

Ciągle niepoMe «  * ,MZ,el1
V  czasu od prac:

Rzym (obsł. wł.) Sytuacja go
spodarcza Włoch ulega w dalszym 
ciągu pogorszeniu na ,fHute*L m '  
nych strajków robotników, <i  
gających się podwyżki zarobków.

W dniu wczorajszym pracowni
cy instytucji użyteczności pnb *- 
nej i  przemysłowych zakładów 
państwowych wstrzymali się iw

dwie godziny czasu od pracy na 
znak protestu przeciw mewysla -  
czaiacym na życie zarobkom. Ró
wnocześnie robotnicy zatrudnieni 
w warsztatach kolejowych w Tu
rynie nie wykonywali przez kilka 
godzin pracy z powodu meuwzglę 
dnienia ich postulatów w sprawie 
podwyżki płac. ipi*-

pracował plan partii politycznych 
wchodzących w skład koalicji 
rządowej.

Strajk bankowców został na_ 
reszcie zażegnany, dzięk* przyzna 
niu urzędnikom dodatkowej pre- 
miiii, w wysokości 1.100 franków. 
W kopalniach północnej Francji 
praca zaczęła się ponownie nor. 
malmie. Strajk ostrzegawczy pra 
cowników m talowych był gene. 
ralny w Paryżu i na prowincji. 
Około dwóch mil. metalowców 
opuściło miejsce pracy. Zeżegna- 
mo strajk pracowników tekstyl. 
nych. trwający już ponad 5 ty_ 
gpetai. Natomiast w dniu dzisiej
szym piekarze departamentu Gi_ 
ronde. 500 robotników portowych 
w La Boehelle oraz kupcy Ren- 
nes orzyatapHi do Strsiifcu. ten)

Nowe Delhi (SAP). Wicekról 
Ind ii, lord M o u n tb a fte n  i główni 
przywódcy indyjscy omawiali na 
specjalnie zwołanej konferencji 
szkdic historycznej ustawy „India 
B il l“ , przekazującą władzę z rąk 
brytyjskich dwom nowym darni, 
niotn'— H in d u s ta n o w i i Pakista. 
nowii. Według zdania przywód
ców indyjskich, w projekcie usta 

wy będą dokonane pewne zrnia. 
ny, po czym zostanie on przed, 
stawiony rządów* brytyjskiemu 
przed debatą Iz,by Gmin. prze
widzianą. na dzień 7 lipca.

W zebrani»* wzięli udział — 
Gandhi, Dzinnah. Nehru, Patel i  
Liagatalikhan. oraz rzeczoznaw. 
cy z dziedziny zagadnień praw. 
nych i konstytucyjnych. Podsta
wowa ustawa z 1935 r „  regulują, 
cg sprawę statutu Indii, zostanie 
praktycznie zniesiona.

Według upoważnionych źródeł 
brytyjskich ..India B ill“ , którego 
tekst jest na rafcie tajny, jest do. 
feumentem względnie krótkim . 
Mówi on o utworzeniu dwu do

miniów Pakistanu i Hindustanu. 
Dokument przyznaje obu domi. 
mierni bardzo szerokie prawa i 
głosi, że suwerenność korony 
brytyjskiej nad dominiami koń. 
ozy się automatycznie z chwilą 
wejścia w życie ustawy. Również 
w tym czasie skończyłaby się

władza wicekróla i gubernato
rów brytyjskich.

Każdfe z dominiów będzie miało 
swój parlament — w Hindusta. 
nie powstanie on z dawnego Zgno 
madzenda Ustawodawczego, nato 
miast w Pakistanie zostaną za. 
rządzone wybory do parlamentu.

/  posietlxeniai ¡¡Sadly B e ip f e r a e ń s f w o

Armia Kamilów Ziednoczoiych

Hawaje 49 stanem USA
Nowy Jork. Izba Reprezentan

tów uchwaliła ustawę, na mocy 
której wyspy Hawajskie stały się 
49 stanem USA. Projekt ustawy 
ma być 4esz«** zatwierdzony 
przez Senat

Nowy Jork (PAP). Komi
sja sztabów wojskowych ONZ 
nie osiągnęła porozumienia 
co do wielkości projektowa
nej armii Narodów Zjedno
czonych.

Na prośbę Rady Bezpie
czeństwa komisja przedsta
wiła jedynie dane, złożone 
przez delegatów Stanów Zje
dnoczonych, Wielkiej Bryta
nii i Francji.

Wielka Brytania zapropo
nowała utworzenie między
narodowej airmii Narodów 
Z j ednocz onyeh, składaj ącej
się z 8 — 12 dywizji lądowych 
1200 samolotów, 2 okrętów 
wojennych i statków ■ pomoc * 

i niczych.

Francja zaproponowała 16
dywizji, 1275 samolotów i  3 
okręty wojenne.

Stany Zjednoczone pragną, 
by armia ta składała się z 20 
dywizji, 3.800 samolotów, 3 
okrętów wojennych, 6 lotni!»- 
kowców, 15 krążowników, 84 
kontrtorpedowców oraz 90 
łodzi podwodnych.

Związek Radziecki nie wy 
sunął żadnej propozycji. 
Twierdzi on jedynie, że Wie1! 
ka Piątka winna mieć jeldlna- 
kowy udział w uzgodnione!) 
liczebnie airmii ONZ,

Delegat chiński zaznaczył, 
że gotów jest przyjąć dane 
brytyjskie .ta ookłstawe dar- 
■dcusiL



Strona i D Z I E N N I K  Z A C H O D N I ? Cziyartels, 3 lipca 1947 r,

Proces jfrzeclf #*©#*/idí&m áé>9M! ą e s t€ a p &

»Super-gestapo« w Katowicach
Katowic«. Weaoraj, po przerwie

południowej w dalszym ciągu ze
znawali świadkowie oskarżenia. 
Większość z nich nie wniosła no
wych momentów do rozprawy. 
Niektórzy należeli do stworzonej 
przez Kamperta organizacji„Wy
zwolenie“, nie wiedzieli jednak 
nic o zbrodniczej działalności o- 
skarżonego.
W czasie przesłuchiwania świad. 

ka Kubfea, który zeznaniami 
swoimi obciążył aresztowanego
przed południem na sali sądowej 
St. Matuszewskiego, wywiązał się 
między oskarżonym Grołłkiem. 
a zatrzymanym Maruszewskim 
interesujący dialog.

Osk. Grołłk: Wysoki Sądzie, 
chciałbym zapytać Matuszew
skiego, czy otrzymał jakieś pie
niądze od Kamperta?

Maruszewski: Otrzymałem raz 
150 marek na koszta podróży. 
Były to pieniądze konspiracyjne.

Osk. Grołik: Kampert otrzy
mywał dla siebie i swoich współ
pracowników 1.500 marek, lecz 
tym współpraeownHtont wypłacił 
tylko po 150 marek.

Prokurator: Od kogo pochodzi
ły te pieniądze?

Osk. Grołik ̂ Kampert otrzymy
wał 1500 marek miesięcznie od 
Baucha. Działo się to W mojej o- 
becności i dlatego nie może tego 
zaprzeczyć, gdyż są również inni

świadkowie, którzy byli obecni 
przy wypłacaniu tych pieniędzy.

Osk. Ulczok: W roku 1944 na 
święta Bożego Narodzenia Bauch 
dał nam po litrze wódki, setkę pa
pierosów, ponadto zaś wypłacił 
Grolikowi 300 marek, Kamperto- 
w i 1.500, a mnie 150 marek.

Prokurator: To był tak zwany 
„Weihnachtsgeschenk“ ,, prawda? 
(Wesołość na sali).

Przewodniczący: Oskarżony
Grołik twierdzi, że Kampert stale 
■otrzymywał po 1.500 marek od 
Baucha. Czym oskarżony tłumaczy 
tak wielką rozpiętość sum, które 
Bauch wypłacał oskarżonym?

Osk, Ulczok: Bauch oświadczył 
mi, że Kampert otrzymuje te pie
niądze dla siebie i dla swoich łu 
dzi.

Osk. Kampert: To jest wszystko 
nieprawda, gdyż otrzymałem tak 
jak i  Grołik, 300 marek na święta, 
zwykle zaś dostawałem po 150 
marek.

Przewodniczący: Jak sobie tak 
jeszcze pogadamy, to wielu rzeczy 
będziemy mogli się dowiedzieć. 
(Wesołość na sali).

Rozprawę odroczono do dnia 
następnego.

żal do oddziału „ IV  N “. Grołik 
zaprzecza temu, nie przyznaje się 
również Kampert, natomiast o~ 
skarżony Ulczok mówi, że w ge
stapo został stworzony w 1943 r. 
oddział „ IV  N “, którym kierował 
w Katowicach Bauch. Było to 
tzw. „aupergestapo“, a praeo\v„ 
nicy tego oddziału mieli prawo 
aresztować gestapowców.

Z kolei następują zeznania 
świadków obrony: Jana Zakrzew- 

K a t o w i c e .  W  szóstym dniu I «kiego, Henryka Dewora i Heleny 
rozprawy przeciwko trzem konfi- Zdebcl. Zeznania te nie wnoszą 
dentom składał zeznania świadek nowych szczegółów.

Alojzy7 Targ, który w 1940 roku 
wyjechał do Warszawy, aby zło
żyć meldunek o stanie organiza
cji, którą na Śląsku kierował śp.
Korol. Po swoim powrocie zetknął 
się z oskarżonym Ulczokiem, któ
ry dopomógł mu do nawiązania 
kontaktów z członkami organi. 
zacji w Rybniekiem. Już wówczas 
ostrzegano świadka, że Ulczok 
współpracuje z gestapo, i że w  
stosunku do niego trzeba być o- 
stroinym. W 1942 r. nadeszły do 
Warszawy wiadomości, iż na U l- 
ezoka został wydany wyrok or
ganizacyjny. Świadek spotkał U l- 
czoka w Warszawie, na umówio-

O cf< ft iM ś a ł  MV Ul
Po zeznaniu świadka prokura- | Najbardziej rewelacyjne zezna, 

tor zapytuje oskarżonego Groli- nia złożyła w dniu wczorajszym 
ka, czy pracując w  gestapo nale. | świadek W anda Niemczykówna.

ne jednak wtedy miejsce spotka
nia z oskarżonym nie przyszedł.

Następny świadek Jan Ksiądz, 
pseudonim „Ergo“, pracował w 
organizacji podziemnej najpierw 
w Mysłowicach, a później w Ka
towicach. Stwierdza, że z polece
nia „Rysia“ prowadził rozmowy 
z Grolikiem i Kampertem na te
mat przyłączenia organizacji „Wy 
Zwolenie“ do AK. Świadek do
szedł do przekonania, że Grołik

przez niemiecką polieję. Zabił 
wówczas jednego policjanta i przy 
był do Katowic, gdzie ukrywał się 
w naszym mieszkaniu. W dniu 28 
marca po naradzie z Ulczokiem u- 
stalono, że siostra moja pojedzie 
do Warszawy, ażeby zawiadomić o 
sytuacji organizację, natomiast 
Szeliga będzie się ukrywał w na
szym domu. W7 dniu 29 marca o 
godz. 10 rano przyszedł do naszego 
domu „Paulek“. Poczęstowałam go

i Kampert prowadzą nieuczciwą W tedy śniadaniem. Kiedy byłam 
grę i niewątpliwie muszą być na. w kuchni usłyszałam jak ojciec 
słani przez Niemców. O swoich mój prowadzi przy drzwiacła wej-
spostrzeżeniaeh powiadomił za
równo „Rysia“ jak i „Nowinę“.

Z końcem 1940 roku do mieszka
nia je j w Katowicach Wacław 
Szeliga, pseudonim „Janek“, przy
prowadził oskarżonego Ulczoka, 
przedstawiając go jako swego 
przyjaciela i również członka <>r_ 
ganizaeji' podziemnej. W rozmo
wie, w której brała udział i sio
stra świadka, Augustyna Miecho. 
wieżowa, Szeliga oświadczył, że 
wkrótce wyjedzie do Berlina, a

ściowych roimowę z czterema 
Niemcami, którzy przyszli rzeko
mo przeprowadzać zbiórkę na po
moc zimową. Ojciec mój podej
rzewał, że mogą to być gestapow. 
cy i odezwał się głośno: — Aż czte 
ry osoby przyszło przeprowadzać 
zbiórkę.

Gestapowcy odepchnęli ojca i 
pobiegli do pokoju, w  którym znaj 
dowal się Ulczok z Szeligą. Roz
legł się jeden strzał. To Szeliga 
strzelał do Ulczoka. Usłyszałam 
głos Szeligi: „Paulek — ty świńlo“. 
Drugim wystrzałem Szeliga ode
brał sobie życie.

Gestapowcy wyprowadzili wów
czas Ulczoka z podniesionymi rę

Sprytny oszust ze Szczecina
został aresztow any w  G liw icach

Gliwice, (in) Onegdaj został a- 
resztowany w Gliwicach Jerzy 
Pawlik, buchalter Okr. Zarządu 
Nieruchomości Ziemskich w Os
trzycach, koło Szczecina. Wyje
chał oh z koń. m maja br. na 
zjazd buchalterów do Szczecina, 
gdzie przy sposobności miał zaifi- 
kasować dla P.N.Ż. sumę 145 tys. 
zł. Po je j podjęciu nie wrócił wię
cej do Ostrzyc, lecz podrobił sobie 
delegację służbową i poleciał sa
molotem do Warszawy, rzekomo 
w celu zakupienia gztucznych 
kwok dl» Zarządu Nieruchomości. 
Następnie wynajętą taksówk u-

dał się do Opola, gdzie wyłudził 
od Obw. Zarządu PNZ, 26 tys. zł. 
oraz 30 1. benzyny i oliwę do sa
mochodu, po czym udał się do Kra 
kowa, gdzie „pożyczył“ również w  
PNZ 7.500 zł.

Zaopatrzywszy się w  gotówkę, 
pojechał samochodem do okręgu 
wrocławskiego. Tu sprzyjało mu 
nadal szczęście i zdołał uzyskać od 
naiwnych kierowników Zarządu 
Nieruchomości 30.000 zł. i  80 1. 
benzyny oraz oliwę.

Kontynuując podróż, udał się do 
Łodzi. Tu znowu bez większego 
trudu naciągnął PNZ na sumę

Gorsi niż „Displaced Person«“
Emigracja polska, w przeciwieństwie do angielskiej, była bez- 

płodna.AngieUka szła W świat twardo, nieustępliwie, z żądzą w ła
dzy, niosła zagładę tubylcom. W Ameryce Północnej zdobyła pano
wanie, a resztki wytępionych Siouksów i Mohikanów zagnała do re- 
zerwatorów jako okazy zoologiczne.

1 tak przedziwnie — Z dzisiejszego punktu widzenia — się stało, 
te bohaterowie polscy Pułaski i  Kościuszko i  bohater francuski 
Lafayette, biorąc udział w szczytnej według powszechnego mniema
nia walce 0 wolno Je kolonistów angielskich, stanęli po stronie naj
straszliwszego „ausrotten", jakie znają dzieje świata.

Ten paradoks potwierdza literatura. Wszystkie te książki, które 
pożeraliśmy ża miodu: „Ostatni Mohikanin“ , „K ró l puszczy", „M io
dy W y g n a n ie c " cale światło szlachetności, męstwa, bohaterstwa 
skupiają na postaciach „ Wielkiego Węża“  „ Orlego Oka“ czy „ Win
n e t o u Postacie konkwistadorów w tych „ich własnych" książkach
me są bynajmniej tak świetlane...

Kolonia karna deportowanych przestępców przemieniła Austra
lię w dominium angielskie. Tam, gdzie wyrobienie polityczne miej
scowe znajdowało skuteczne sposoby oporu, jak w Indiach, kolonista 
angielski zdobywał przynajmniej monopol handlowy.

Pólacy s$U w świat za Chlebem". Nie m ieli aspiracji zdobyw
czych, nie narzucali swych organizacji, podporządkowywali się pra
wom lokalnym, Czy w Paranie, gdzie m ilami można jechać polski
m i wsiami, czy w  Stanach Zjednoczonych, np. w Chicago, gdzie są 
ulice pełne Szyldów polskich, Polak był szermierzem pracy i wzorem 
lojalnego obywatela. Swoją Polskę chował w sercu i przynajmniej 
U) pierwszym uchodźczym pökoleniii czuł się zawsze na cudzym 
gruncie. „Szczęścia io domu me znalazł, bó go nie było w ojczyźnie“ 

i szukał go u obcych.
siłą rzeczy exodus emigracyjny kierował się na tereny najbliż

sze. Pamiętamy Sezonowe wychodźstwo „na Sacttey", lcótra to nazwa 
stała się terminem technicznym. W miarę rozwoju niemieckiego 
przemysłu zapotrzebowanie na pracę polską powstało W Westfalii.

Tam właśnie, w bosinie węglowym, stworzyły się wielkie sku
piska ro b o tn ik ó w -polskich. Bochum, Düsseldorf, a zwłaszcza Essen, 
gdzie, istniał przed Wojną jeden z najuAększych konsulatów polskich, 
stały Się ttd długie lata ośrodkami polskiej^ pracy górniczej. Dzięki 
zwartości terenów emigracyjnych pracownicy polscy zachowali swą 
polskość pomimo agresywności „wyższości“ niemieckiej. Utrzymy
wali ścisły kontakt Z krajem..

Po tamtej wojnie konwencja emigracyjna z Prane ją  przerzedziła 
znacznie szeregi Westfaiczyków; Auió i eh przeniosło się tia tereny 
węglowe francuskie. Ale pozostało jeszcze sporo i  dzisiaj obliczają 
ich na sto tysięcy.

Los tych ludzi jest tragiczny. W stosunku do władz okupacyj
nych są obywatelami niemieckimi, Są to bowiem dawni mieszkańcy 
Poznańskiego, Prus Zachodnich i  Śląska — więc z byłego zaboru 
niemieckiego. M ieli obywatelstwo niemieckie i  dla przeniesienia się 
nad Ren nie potrzebowali żadnych formalności, czy tu, czy tam bo
wiem znajdowali się w tym samym państwie. A jako obywatele nie
mieccy nie mają nawet tej opieki i tego zaopatrzenia, jakim i się cie
szę tzw. „displaced persons" po obozach.

W stosunku do Niemców są Polakami, podwójnie teraz zniena
widzonymi: narodowo po klęsce Niemiec i społecznie jako odbiera
jący chleb tłumom uchodźców niemieckich zza Odry. Odmówiono im  
nawet polskich nabożeństw. Nie mają nadziei na powrót do kraju, 
to  według litery prawa, przebywają przecież „w  swojej ojczyźnie".

Sto tysięcy ludzi, to wielka wartość dla kraju, który przez oku
pację poniósł potworne ofiary populacyjne. Sto tysięcy tych ludzi, 
fachowych górników, to rozwiązanie naszego zapotrzebowania w 
przemyśle w okresie Planu Trzyletniego.

Dlatego o nich nie wolno zapominać, A Z

55.000 zł., zaś po drodze w Z\v. Sa
mopomocy Chłopskiej w  Jędrze
jowie pobrał „na wszelki wypa
dek“ 1.500 zł. na zakup benzyny. 
W Lublinie, którędy prowadziła 
jego „trasa podróży służbowej“ — 
skornbinował na zakup sztucznych 
kwok aż 65.000 zł. oraz 70 1. ben
zyny i 5 1. oliwy.

Rozzuchwalony bezkarnością, u- 
dał się z powrotem do Krakowa, 
wynajął taksówkę u niejakiego 
Leopolda Kapalka, który znał go, 
jako „klienta wzbudzającego zau
fanie“ i zgodziwszy się z nim na 
taryfę 40 zł. kim., udał się do ro
dziców swojej narzeczonej do My
słowic, skąd po krótkim  postoju 
wrócił do Krakowa. Nazajutrz u- 
dał się tym samym wozem przez 
Katowice, Mikołów do Wisły, 
gdzie miał zamiar zatrzymać. się 
na parę dni na odpoczynek, lecz 
okazało się, że nie ma wolnych 
miejsc w pensjonatach, wobec te
go postanowił pojechać do Cieszy
na. W drodze powrotnej wziął na 
rachunek PNZ benzynę na stacji 
w Bielsku, po czym przez Katowi
ce udał Słę do Gliwic i 1U W ma
jątku Paczyna Wielka koło Tosz
ka został ujęty.

W aferę tę wmieszanych jest 
wiele osób, które bić miały prawa 
Wypłacać gotówki ani przydzielać 
paliwa żadnym delegatom z in
nych okręgów PNZ. v

Porńirńo tak bogatej „działalno
ści“  Pawlika, zdaje się nie ulega 
wątpliwości, że lista poszkodowa 
nych przez niego instytucji nie 
jest jeszcze Zamkniętą Prokuratu
ra w Gliwicach przekazała go do 
Szczecina.

do Katowic przyśle telegram w iioma z domu, a po chwili wrócili 
tej sprawie i prosił, aby depeszę | ; powiedzieli, że Ulczok im uciekł, 
przekazano do władz organiza- Cała moja rodzina została aresz- 
cyjnych w Warszawie. Istotniej towana przez gestapo. Aresztowa
ne parę dni po tym przyszedł te- j no wówczas około 180 osób, w Ka- 
legr&in dó Mieehowiczowc j  za. i towieaeh m. in. rodzinę Smoczy- 
Wiadamiający, że Szeliga w dniu k^w  0(j  których Ulczok, w  okre- 
24 marca 1941 roku wyjedzie do sie ¿ eay Szeliga przebywał w na- 
Berlima. O telegramie tym, jak szym domu, odebrał w  jego imie- 
również i liście, 7 który siostra niu wap.zk,. z bombami zapalają- 
świartka wysłała do Szeligi, po- Cymi.
wiadomiony był Ulczok, który w-j \y  więzieni« W Mysłowicach roz 
tym czasie często odwiedzał ich mawiałam z moją siostrą oraz czy
dom.

„ P a u le k  -  tss świni*»“
■— Szeliga — mówi świadek — 

nie dojechał do Berlina. Na sta
cji w Poraju został zatrzymany

tałam gryps, jaki przesłał Sino 
czyk. Wynikało z tego, że Ulczok 
oddał treść telegramu oraz list
Szeligi gestapo, jak również Wali
zę z bombami, którą odebrał od 
Smoezyków7.

« » © ,  ® > 0 ©  i n a e r & g á

Świadkowie■ Adolf Sieroń i Jan i niu pytań prokuratora przyznaje 
Rusz byli Członkami organizacji' się, że otrzymał 3.000 marek ód 
.„Wyzwolenie" stworzonej przez j Kamperta na sprawy organizacyj- 
Kamperta. Rusz zeznaje, że zljie- ¡ ne. Cholewik zeznaje, że Kampert 
rai z polecenia Kamperta pienią- w 1943 roku poinformował go, iz 
dze na pomoc dla Polaków, prze- ; Grołik jest konfidentem gestapo i 
śladowanyeh przez Niemców. Z wsypał całą organizację yzwo-

‘ lenie“. Na pytanie przewodniczą
cego czy nie wzbudziło to podej
rzenia u świadka, że nikt po tej 
wsypie nie został aresztowany, 
Cholewik nie znajduje odpowie
dzi.

tego tytułu wpłacił Kampertówi 
60.000 marek.

Paweł Cholewik, który był sze
fem propagandy w organizacji 
„Wyzwolenie“ w krzyżowym og-

Noi.ua siedziba  
Prezydenta RP
W a r s z a w a  (SAP) — Jak się 

dowiadujemy, opracowywany jest 
projekt przeniesienia siedziby 
Prezydenta Rzeczypospolitej Pol
skiej do pałacu Książąt Mazo
wieckich, znajdującego się na te
renie Górnego Ujazdowa.

W związku 7. tym rozważa się 
możliwości połączenia Aleją Pod- 
skarpową pałacu Ks. Mazowiec_ 
kich z Zamkiem Królewskim na 
Starym Mieście.

Zjazd polsko-czechosło
wacki w  Katowicach

Warszawa, (SAP.) W dniach 3
1 4 bm. odbędzie się w  Katowi
cach Zjazd Polsko-Czechosło- 
waelii, na którym zostanie omó
wiona sprawia współpracy nauko
wo-badawczej między obu naro
dami.

Z ramienia Min. Przemysłu 
weźmie udział w  obradach wice
minister Szyn, z ramienia Na
czelnej Organizacji Technicznej
— sekr. generalny, Ciüciurä.

Zwolnienie
gen. Faikenhausena

Londyn. (PAP.) Jak donosi ko
respondent 1 „Daily Telegraph“ , 
władze amerykańskie zwolniły z 
wiezienia gen. von Falkenhause- 
na,' b. niemieckiego gubernatora 
generalnego w Belgii. Jak zazna, 
cza korespondent, zwolnienie na. 
stąpiło na skutek oświadczeni^ 
władz sojuszniczych, iż nie wy
suwają przeciwko niemu żad
nych oskarżeń natury karnej lub 
politycznej.

Turcja zakupuje okręty 
w USA

Nowy Jork. (PAP). Departa
ment Stanu ogłosił w  poniedzia. 
łek wieczorem, iż rząd turecki 
zabiega o kupno w  komisji mor
skiej USA 10 dodatkowych okrę
tów pasażerskich i  handlowych, 
w  tym 2 statki handlowe typu 
„Victoria“ , 2 okręty — cysterny,
2 transportowce i  4 okręty pasa
żerskie. ’ ■ *

Bandytyzm w Niemczech
Berlin. (API). 20-oaobową ban

dę rabusiów niemieckich w  wie
ku od 20—30 lat, zlikwidowały W 
prowincji saskiej władze radziec
kie. W czasie napadów bandyci 
niemieccy posługiwali się mun. 
durami radzieckimi.

Obradjj Sejmu Usiaiuodati czego

Budżet I gospodarka planowa
W a r s z a w a ,  (obsł. wł.) W cza

sie wczorajszego posiedzenia Sej
mu Ustawodawczego przeprowa
dzono dyskusję nad szeregiem 
projektów ustaw dotyczących za
gadnień budżetu 1 gospodarki 
planowej,

W celu wykorzystania istnieją, 
cyeh zasobów w dziedzinie ener
getyki, postanowiono stworzyć o- 
kręgowe zjednoczenia energetycz
ne, których praca będzie koordy
nowana przez centralny zarząd 
przemysłu energetycznego,

Przyjęto również wniosek W 
sprawie pomocy dla województw 
kieleckiego, warszawskiego i rze
szowskiego, które w okresie woj
ny szczególnie ucierpiały. Woje
wództwa te otrzymały już wydat
ną pomoc ze strony rządu, ale nie 
wystarcza ona dla zaspokojenia 
najpilniejszych potrzeb ludności. 
W związku z tym zostanie powo
łana specjalna komisja, która na 
miejscu przekona się o rzeczywis
tym stanie rzeczy i wysunie odpo
wiednie wnioski w sprawie udzie

lenia pomocy państwowej. Lud
ność żyjąca w skrajnej nędzy bę. 
dzie otoczona pieczołowitą opieką 
po wydaniu ostatecznej decyzji 
przez wyłonioną komisję. Wniosek 
w tej sprawie został zaakceptowa
ny jednomyślnie przez wszystkich 
posłów.

Oprócz tego przyjęto sprawo
zdanie komisji skarbowo-budże
towej o planie odbudowy gospo
darczej i planie inwestycyjnym,

U c h w a ły  R a d y  N a c z e ln e j PPS
Dwie zasady decydując© o roll ruchu socjalistycznego w Polsce

Warszawa (PAP). Rada Naczel
na PPS w wyniku obrad podkreś
la dwie fundamentalne zasady 
decydujące ó roli ruchu socjali
stycznego w Polsce Ludowej.

Pierwszą taką zasadą jest je
dnolity front partii robotniczych 
i  współpraca całego obozu lew i
cy, zarówno w walce przeciw fa
szyzmowi i wojnie, jak i w reali
zacji ludowych reform społecz
nych na drodze ku socjalizmowi. 
„Niezależnie od takich, czy innych 
trudności i  różnic w stosunkach 
między PPS i PPR jednolity front 
tych partii me może być uważa
ny za jedną z możliwych kombi
nacji politycznych, wśród których 
także obóz wrogów klasowych od. 
grywałby rolę jakiegoś partnera. 
Droga PPS wiedzie tylko na lewo. 
Wróg jest tylko na prawo. Par
tner do współpracy znajduje się 
tylko po lewej stronie barykady“ .

Drugą zasadą jest ewolucyjność 
polskiej drogi do socjalizmu w 
oparciu o rewolucyjne przemiany 
i  zdobycze. Nie jest nam potrze
bny okres dyktatury proletariatu; 
nie mogą być także zachowane

formy mieszczańskiego liberaliz
mu. „PPS wierzy w  możliwość 
syntezy rewolucyjnej drogi do 
socjalizmu i  pogłębieniem osiąg
nięć poprzednich walk o prawa i 
wolności obywatelskie...“ „Jedyną 
skuteczną prawdziwie socjalisty
czną formą tej syntezy może być 
tylko ścisła i braterska współpra
ca z PPR“ .

Rada Naczelna wzywa CKW do

jak najszybszego rozpracowania i 
zastosowania metod skutecznej 
walki z ideologiczną i  organiza
cyjną ofensywą ośrodków dyry
gowanych bezpośrednio czy po
średnio przez WRN-owskich rene
gatów socjalizmu. Z naciskiem 
zwraca Naczelna Rada uwagę ha 
niebezpieczeństwa płynące z fak
tu wyzyskiwania prawdziwych i 
urojonych różnic wewnątrz 
obozu demokratycznego przez re-

Rabunek 1.700.00« zł.

Napad na kasę „Społem“ w Warszawie
Warszawa. (API). Dziś w połu

dnie do centrali „Społem“ dział 
finansowy, zgłosiło się kilku męż
czyzn i podając się za cztonkóów 
Komisji Specjalnej pytali, jaki 
jest stan kasy, czy działa w razie 
napadu sygnalizacja alarmowa 
Md.

Na żądanie pokazania legity

kasie gotówkę zł. 1.700.000, prze
znaczoną na pensje pracownicze. 
W tym samym czasie druga gru
pa napastników działała w  cen
tralce telefonicznej, usiłując zer
wać instalacje.

Po zrabowaniu pieniędzy na
pastnicy wycofali się w kierunku 
ulicy Różanej. Zaalarmowane na-

akeję zgrupowaną wokół stano
wiska PSL i jego sojuszników.

Rada Naczelna zwraca uwagę 
CKW na konieczność podnoszenia 
idelogicztiego i moralnego pozio
mu członków partii.

Niezbędna jest także wzmożona 
czujność na odcinku w alki z re
akcją międzynarodową, kontynuo
wane być muszą w ysiłk i pokojo
we na terenie międzynarodowym 
w oparciu o tradycyjną politykę 
przyjaźni ze Związkiem Radziec
kim, o sojusz z innymi państwami 
słowiańskimi połączone z goto
wością do szczerej współpracy ze 
wszystkimi państwami demokra
tycznymi na gruncie respektowa
nia nienaruszalnych granic Pol
ski na Odrze, Nysie i  Bałtyku.

Należy wzmóc walkę przeciw 
wszystkim pozostałościom faszy
zmu Uchwały podkreślają znaczę 
nie walki o najściślejszą współ
pracę równorzędnych partii ro
botniczych, która jest rówmei 
podstawą władzy ludowej w  Pol-

maeji wvcłągnęlTbroń terroryzu, tyebmiast władze bezpieczeństwa I see, oraz o konsolidację frotnu 1e 
ląc obecnych. Następnie zafado- j przeprowadziły na miejscu śledź- i ww
wali do walizki znaldu.iaca sic w  two.

W j Ul Ci*. —- — — ( J
yicy socjalistycznej i międzyna- 

j rodowego frontu robotniczego..
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Na paryskim asfalcie
W ë ë a t Ê i j & t n w  B o f h o t M / s h i

»Perła« nieznana, na drugie -  buraczki
Jak jedzą Francuzi?

Wojna i pierwsze lata powo
jenne wprowadziły do stosun
ków' międzynarodowych brzydki 
zwyczaj zaglądania sobie w' garn 
ki. Co kto jada? Czy przypadkiem 
nie lepiej od nas? Jeżeli tak, bę
dziemy' zazdrościli.

Otóż komu jak komu, ale Frań 
citzom Polacy nie mają czego za
zdrościć. Taka przynajmniej jest 
opinia tych, którzy przyjeżdżają 
z Polski do Francji i tych, którzy 
mieszkając stale w'e Francji, ro
bią wypady do Polski, a po po-

P r g ę g m r f  p r a s * /

Casus Mrozowski
W  S łow ie  P ow szechnym " M ie 

czys ław  M a rk o w s k i z a ją ł się w  
obsze rnym  re p o rta żu  z D olnego 
S laska  znaną ju ż  c zy te ln iko m  
„D z ie n n ik a  Z achodn iego“  sp raw ą  
w y s k o k ó w  p. M rozow sk iego  W 
ty g o d n ik u  „W a łb rz y c h “  p rze c iw ko  
N ie ja k ie m u  X , pisząc m. m . taK . 

„Ż a li się redaktor naczelny ty 
godnika „ W ałbrzych ", że n ie ja k i 
X  będąc na Dolnym  Śląsku:
„n ie  zauważył rzeczy n a jw ażn ie j
szej: dym iących nad m iastem ko
m inów , tysięcy górn ików  w raca
jących z kopalń  i  ry tm u  pracy, 
k tó ry  pu lsu je  na każdym kroku...

Tak m i się jakoś w ydaje, iz  stó
wa. powyższe sa. zw yk łym  pod
szywaniem się pod cudze zasługi.

W iadomo bowiem każdemu w  
Polsce, iż W ałbrzych jest m iastem  
przem ysłow ym . W iadomo,, że są 
tam  tysiące górn ików  śpieszą
cych. i  w racających- z kopalń. 
W iadomo wreszcie, iż  górn icy ci, 
w zorow i obywatele, w  pocie czoła 
w yku w a ją  w  specjalnie trudnych  
w arunkach  gospodarczych ju tro  
k ra ju .

A le  cóż to ma za zw iązek z ty m , 
iż  w W a łbrzychu  w ie le  rzeczy nie  
jes t w porządku“ .
I  W da lszym  c iągu  red. M a r 

k o w s k i doda je : .
„N ie  górn icy są odpow iedziam i 

za to, że u lice  W ałbrzycha są na
prawdę zaśmiecone.

N ie  górn icy ponoszą odpow ie
dzialność za to, że grupa sp ry t
nych kraw ców  z Ś iniego K am ie 
n ia  założyła „S pó łdz ie ln ię  K ra 
w iecką im . 22 lipca “  K ra w czyk i 
w yciągnę ły na jro n t  m ateria ł 
przedni, bo bardzo pa trio tyczny  
podszewka te j sprawy jest napę- 
urno nieco inna.

N ie jes t w iną  górn ików , że w  
W ałbrzychu znowu nie ma zapa
łek. '

N ie jest ich  w iną, że w  ogolę  
w szystkie  ceny w  tym  ośrodku  
są wyższe, n iż np. w  W arszawie .

To n ie  są cy ta ty  z reportaży  
N ie jakiego X  — to są m oje po
bieżne zresztą spostrzeżenia.

Zasługą gó rn ików  jes t w zrasta
jące z dnia na dzień wydobycie  
węgla, ale znowu pod tę ich  za
sługę n ie  , mogą się podpisywać 
kacykow ie różnego autoram entu.

G órn icy  nie są parawanem, za 
k tó ry  w o lno  wskoczyć byle komu.

Dorobkiem  gó rn ików  mogą się 
legitym.ować ty lk o  sami górn icy ■ 
Z  k o le i red . M a rk o w s k i z a jm u 

je się zn a n ym  a ju ż  w  „P o d w ło - 
s iu “  o b je ch a n ym  w y s k o k ie m  P- 
M ro zo w sk ie g o  na te m a t „w y s u 
n ię tego  b a s tio n u  po lskości, na 
k tó ry  N ie m cy  p a trz ą  n ie n a w is 
tn y m  o k ie m  i  każde, n a z w ijm y  to 
d e lik a tn ie  —  n ie w ła śc iw e  nasze 
posunięc ie  s k w a p liw ie  p o d ch w y tu  
ją , aby je  w y k o rz y s ta ć  d la  ce lów  
p o lity c z n y c h “  —  co, ja k  w ia d o 
m o, s k ło n iło  p. M ro zo w sk ie g o  do 
n a zw an ia  re p o rta żu  N ie ja k ie g o  X  
„n a jb a rz ie j s z k o d liw y m  z p u n k tu  
w id ze n ia  pa ń s tw ow eg o “ .

I  red. Markowski pisze:
„S łow em  chodzi oto P■ M ro-o  

Heskiemu., że N iem cy przeczytaw  
szy reportaże N ie jakiego X ,  ̂
ko rzysta ją  je  d la  swoich, a Po ■■ce 
w rogich, celów p o lity c z n y c -  
N iem cy i „nasi in n i p rzy jad ę  ,e . 

Oczywiście ten sposób rozw™°
w an ia  p. Mrozowskiego, jego
codawców i ca łe j p lejady. P° 
ra jących lo  oświadczenie, 
czyni innym, ja k  w skakiw a to 
now ą zasłonę. . , gt

Ciężar gatunkow y n ie ta k tu
o ty le  Większy ^ ^ ’-czerwo- 
l ię  parawan z ł l  0 post(,pować! 
t e j .  N ie wolno rozarywekM  w c i ą g i e m  do r o J V d iu -

ę o lT m l^ d .  by nie palm ć kom'

nia iż p. M ro z o w s k i  dzia ła ł w
złej w ie rzy  Załóżmy, iz P ^a ł to,

wrocie do Paryża przez cały mie
siąc opowiadają „czego oni tam 
nie jedli“.

Skąpe przydziały
Sytuacja, żywnościowa we Frań 

cji ulega stałej poprawie, ale pro 
ces ten odbywa się powoli. Do 
dziś dnia system kartkowy obej
muje chleb, wszelkiego rodzaju 
tłuszcze, ser, wino, kawę, cukier, 
mleko i czekoladę (te ostatnie 
tylko dla chorych i dzieci), a przy 
działy kartkowe są bardzo skąpe: 
pół kg cukru, 350 gr tłuszczu, 3 
litry wina. miesięcznie. Artykuły 
kartkowe uzupełniają żywność z 
wolnego rynku, a więc jarzyny, 
ryby, jaja, i owoce, przy czym 
mięso sprzedaje się raz na kart
ki, innym razem bez kartek, za- j 
leżnie od dostaw. Oczywiście, 
wszystko to razem wzięte nie wy
starcza i Francuzi uciekać się 
muszą do usług czarnego rynku.

Ograniczenia te Francuzi zno
szą, dość cierpliwie, bo już przed 
wojną jadali znacznie mniej od 
Polaków, a kuchnia ich była 
lżejsza, mniej tłusta i mniej mą. 
czna.

Co je przeciętny Francuz? Pier 
wsze śniadanie jest bardzo pro
ste i skromne: kawa i kawałek 
Chleba z marmeladą. Drugiego 
śniadania w ogóle nie ma, nato
miast obiad podaje się najpóźniej 
o godzinie 1-szej. Otwierają go 
zakąski, np. sałatka z pomidorów 
na oliwie, pasztet, lub śledź. Zu
py jada się tylko wieczorem, a 
w ogóle nie cieszą się one uzna
niem. Nie znają tu zup naszych: 
pomidorowej, cytrynowej, rako. 
wej, krupniku, barszczu, chlodni- 
kóvv i zup owocowych. Zastępuje 
je stereotypowy, niezabielany ro
sół na jarzynach, a do wyjątku 
należy jedynie zupa cebulowa z

serem i ona. jedna uważana jest 
za przysmak.

Francuski sposób przyrządza
nia mięsa można by nazwać pa
steryzowaniem, gdyż najbardziej 
popularne befsztyk i rozbef nie 
leżą na ogniu dłużej jak 30 mi
n u t Podaje się je zazwyczaj bez 
jarzyn, które stanowią osobne, 
trzecie danie. W jadłospisach na 
miejsce dziczyzny, której jest tu 
mniej niż w Polsce, wprowadzo
no baraninę, królika, gołąbki a w 
środowiskach biedniejszych 
mięso końskie i kozie. Po jarzy
nach, jako osobne elanie podaje 
się do stołu sałatę. Jest jej kilka
naście odmian, a przyrządza się 
ją na oliwie, z octem musztardą

„aioli“ masa z

i ziołami aromatycznymi. W Bor. wrażenia błogiej sytosci. .„kąd- 
deaux półmisek przeznaczony na inąd sery francuskie są wysmie- 
salatę naciera się uprzednio czo- nite, a jest ich około 300 odmian, 
snkiem, podobnie jak i skórki od j Desery nie wiele różnią się od 
chleba. które się do niej dorzuca, naszych deserów, z tym jetlnaK, 
Każda zresztą prowincja ma swo że polskie ciastka o całe niebo 
je specjalności. Do najbardziej j przewyższają ciastka tutejsze, po 
znanych należy marsylijska „bou dobnie jak i lody. 
illabaise“ to jest pewnego rodzą- p,, obiedzie nigdy nie pije się 
ju bigos ze wszystkich ryb i ży- herbaty, ale czarną kawę i to nie 
jatek morza Śródziemnego. Inną zawsze. Kolacja odbywa się w 
potrawą, typowo marsy li jską, jest takim samym porządku, co i n- 

- - -  -- -  czosnku i oliwy. : hiad. Przy obu tych posiłkach
Francuzi pochłaniają olbrzymie 
ilości chleba, a popijają je w i
nem

Piwo zamiast Wina
Chleb, w całej Francji jest jed

nolity i właściwie należy go na
zwać bulką. Jeśli zaś chodzi o 
wino, to dawniej, przed wojną, 
wypijano go niemało (nieraz do 
i  litrów dziennie na osobę), ale 
obecnie, ze względu na ceny, za
stąpiono je lurkowatym piwem.

Obiad w restauracji kosztuje 
najmniej 150 f rs. . .  W restau
racji droższej, gdzie nie robi się 
oszczędności na artykułach po
chodzących z czarnego rynku, 
rachunek dochodzi do 500 frs., 
nie licząc win.

Jak już powiedziałem, Francu
zi nie znają prawdziwych zup

Przed deserem F ra n cu z i jedzą 
ser. Po obiedzie, w którym nie 
ma ani mąki, ani śmietany, a w 
którym tłuszcz występuje w bar
dzo niewielkich ilościach, zada
nie sera po lega na wywołaniu

Ryby jada Się tu w dwóch po
staciach: smażone lub gotowane, 
i to głównie ryby morskie. Morze 
dostarcza również Francji la-n- 
gust i homarów, które jada się 
zazwyczaj na zimno, z majone
zem. Francuzi przepadają także 
za ostrygami, za ślimakami (oko
ło 10 odmian), a nie rzadko sły
szy się o smażonych żabich ud
kach.

Numerowane kaczki
Do największych smakołyków 

należy indyk nadziewany kaszta
nami, „clafoutis“ tzn. bardzo 
lekkie ciasto z wiśniami, „ome
lettes flambées“, co znaczy omlet 
oblewany w ostatniej chwili ru
mem i uroczyście podpalany. In 
nym frykasem jest kaczka z po
marańczami, w której wyspecja
lizowała się paryska restauracja 
„Tour d‘Argent“, gdzie każda ta
ka kaczka otrzymuje swój kolej
ny numer.

Kuchnia francuska góruje nad 
naszą sposobem przyrządzania 
ziemniaków. Do na.jwyszukań- 
szych należą ziemniaki wydyma
ne (Soufflées), a do najpopular
niejszych frytki, które w zimie 
sprzedaje się na ulicach. Sosy 
francuskie przyrządza się bez 
.śm ietany, natomiast z dużą dozą

„  . . . v  . . „ - 'wina,  madery, porto itp. oraz ziół
wiele"nnvcb S w O b c e i m  ^arom atycznych, o jakości ich 
. . .  . . . świadczy zwyczaj wycierania ta-
g £ i r s s r> S ł s r s r  i ■0 « ^ »  “ ■>•**
nem fabrycznym), mizerja, pra- j Mimo, iż Francuzi przykładają 
żucha. kwaszone ogórki, mary- j wielką wagę do jedzenia i potra- 
nownne grzybki, borówki, placki fją na ten temat rozprawiać ca

Ambasador R. P. w Paryżu — Putrament, po złożen iu  listów 
uwierzytelniających prezydentowi Republiki F ra n cu sk ie j, o p u 
szcza Pałac Elizejski w. towarzystwie szefa p ro to ko łu  uyploma .

Foto SAP dla „D zienn ika  -.acbodn.

kartoflane. Nikt tu nie umie zro 
bić przyzwoitych flaczków', ja
jecznicy z kiełbasą albo na bocz
ku, karpia w szarym sosie z ro
dzynkami, szczupaka po żydow
sku, czy faszerowanego sandacza.

Recesy z X V  w ieku  przedm iotem  studiów

Zycie naukowe Gdańska
G dańsk. W  gospodarczym  A rc h i,  

w u m  M o rs k im  In s ty tu tu  B a łty c .  
k ‘e°'o g rom adzi się m a te r ia ły , na 
podstaw ie  k tó ry c h  p rze p row adza 
ne sa s tud ia  po rów naw cze -nad  w a 
ru n k a m i i o rgan izac ją  p ra cy  ™ , 
b o In ik ó w  w  po rta ch  ang ie lsk ich , 
fra n cu sk ich  i po lsk ich .

P u n k t ciężkości leży  w  -zagad
n ien iach . k tó re  b y ły  os ta tn io  
p rzedm io tem  o b rad  K o n fe re n c ji 
P ra cy  w  G enew ie, m ia no w ic ie  za_ 
gadnien ie  sta łości p racy  ro b o tn i
ka  portow ego. Z n a tu ry  rzeczy 
p raca ro b o tn ik ó w  p o rto w y c h  w  
« ló w n e j m ie rze  polega na z a tru d . 
n iem u do raźnym , k tó re  uza lezn o- 
„ „  tost bezpośrednio od ilo śc i s ta l 
k ó w  i p rze ła d u n kó w  w  danym  o .  

k res ie
Ten s tan rzeczy o d b ija  się u je 

m n i-  na in teresach ro b o tn ik ó w  
p o rto w y c h  w  p łaszczyźnie ta k ic h  
zagadnień. Jak sp raw a  m io 
nów  ubezpiepzem a itp . C ho
dzi o to, by  znaleźć sposób z ro w .  
pow ażenia  so c ja ln e j • gospoda r. 
cze; s y tu a c ji ro b o tm k o w  p o ito -  
w ych  z in n y m i ro b o tn ik a m i

* m yślał, że pisał szczerze. Przy  
tym , pełnym  dobre j w o li, t ra k t° '  
w an iu  wypow iedzi, m usim y je j 
zarzucić następujące błędy.

j)  Niem cy patrzący na nas n ie 
naw istnym  okiem, nie potrzebują, 
czytać reportaży N iejakiego  A , 
by skw apliw ie  podchwycie każde 
nasze, „n a zw ijm y  je  delikatn ie, 
niewłaściwe posunięcie“ . Zna ją  te 
sprawa z bezpośrednich bardzo 
dokładnych obserwacji, dokony
wanych. na m ie jscu przez su, o ten, 
nie łudźm y się, ze ich nie ma, 
szpiclów.

Zo bardzo nas obchodzi co 
,uśla o nas. Niem cy i  „ in n i nasi 

•«irtciele“, z tą ciągłą trwogą o 
opinie zagraniczną trzeba by w re -  
szcie skończyć. P racujem y tak, by 
nam było dobrze, a nie * * * * *  
..p rzyjacie le“  b y li z nas zadowo 

Niemcy mogą się ludzie, jak  
Mogą się smucić naszymi 

sukcesami, cieszyć się z naszych 
potlcmęć -  n ic im  lo  n ie  pomo- 

Ogladanie się trw o ż liw ie  na 
m in y  nie jest dowodem siły. 

A m y na Z iem iach Odzyskanych  
jesteśmy s iln i i  gwiżdżemy na 
szwabskie miny. Zamiast dążenia

2) 
p om 
prz

leni.
chcą

że.
ich

P o lska  p la c ó w k a  a rc h iw a ln a , k tó  
ra  p o w sta ła  na zgliszczach s p a ło , 
nego gdańskiego  „S ta a ts a rc h iv “ , 
o rg a n izu ją ca  się ju ż  o-d począ tku  
1946 r., zdo ła ła  zg rom adzić  ju ż  
ca ły  szereg zespo łów  d o ku m ę n - 
ta rn ych . m iędzy ty m i w ‘ele ta .  
k ich . k tó re  N ie m cy , w  p rz e w id y 
w a n iu  k lę s k i i kon iecznośc i o p u . 
szczenią m iasta , w y w ie ź li na te . 
ren  Rzeszy.
• D y re k to r  a rc h iw u m  d r. M a rc in  
D ragan p rze d s ta w ił o g ó ln y  obraz 
s tanu  posiadan ia  a rc h iw u m  g d a ń . 
skiego w  p o ło w ie  1946 r. w  k o 
m u n ik a c ie  D z ia łu  In fo rm a c ji N a . 
u ko w e j In s ty tu tu  B a łtyck ie g o .

O d tego czasu, d rogą  re w in d y 
k a c ji,  p rz y b y ło  i p rz y b y w a  je sz . 
cze duża ilość  o d n a jd u ją c y c h  się 
fa s e y k u łó w  N a jce n n ie jszy  zespół 
a k t a rc h iw a ln y c h  w  postac i rece- 
sów  S ta n ó w  P ru s k ic h , począwszy 
od X V  w ie k u , zosta ł p rz y ję ty  o 
s ta tn io . Zespó ł ten sk ła d a  się z 
400 w ie lk ic h  to m ó w  t- fa s c y k ó w . 
Jest to  m a te r ia ł n ieocen iony  dla 
d z ie jó w  P ru s  i  P om orza, w  s to 
sunkach  z P o lską , m ia n o w ic ie  dis 
riusze  se jm ów , re fe ra ty  p o s łó w

do skwapliwego ukrywania błę
dów przed wścibskim okiem w ro 
gów, zacznijmy unikać samych 
błędów. To będzie znacznie pew
niejszy 'sposób zagwarantowania 
naszej przyszłości i pognębienia 
Niemców".
W reszcie red 

k lu d u je :
„W skakiwanie przy każdej oka

z ji za jakiś parawan, bez ogląda
nia się na następstwa., jest nie
w ą tp liw ie  szaleństwem, a w sza
leństwie tym jest metoda..

Na czym ona polega?
Chodzi w nie j o to, by nie do

puścić do ujawnienia się publicz
nego jakiegokolwiek głosu k ry 
tycznego.

Utarło się przekonanie, wysnute 
ze sloganowych twierdzeń, iż na 
Ziemiach Odzyskanych jest, w szy 
stko w idealnym . porządku.

Nie, na Ziemiach Odzyskanych 
nie jest źle. Wystarczy obejrzeć 
warszawską wystawę, wystarczy 
popatrzeć na cyfry  produkcji i  
przy pierwszej okazji naocznie się 
przekonać, że cy fry  te są realne, 
by teza powyższa stała się rados
nym  pew n ik iem ,

p ru s k ic h , na sejm , p rz y w ile je  d la  
m ia s t p ru sk ich  ch ron o lo g iczn ie  u .  

łożone.
D ru g im  cennym  n a b y tk ie m , 

p rz e ję ty m  po og łoszeniu  w sp o m 
n ianego zestaw ien ia  przez D y re k .  
to ra  A rc h iw u m , są ks ięg i i a k ta  
g ru n to w e  i h ipo teczne  m iasta  i 
te ry to r iu m  G dańska  z końca 
X V I I I  w ie k u  i z X I X  w . S łużyć 
one m ogą ró w n ie  dobnze d la  p ra 
cy nadaw czej, ja k  ró w n ie ż  d la  po 
szuk iw a ń  p raw a  w łasnośc i do n ie  
ruchom ośc i na tyńo te ry to r iu m .

W  łon ie  T o w a rzys tw a  P rz y ja 
c ió ł N a u k i i  S z tu k i w  G dańsku 
pow sta ła  m yś l w zn o w ie n ia  S ta c ji 
N a u k o w e j p rzy  tym że . T o w a rz y 

s tw ie , ta k ie j sam ej, ja k  ta . k tó rą  
p rzed  w o jn ą  gościła  u  s ieb ie  lu d z i \ 
p rz y b y w a ją c y c h  do G dańska, ce
le m  badań  a rc h iw a ln y c h

Obecnie ch o d z iło b y  o badan ie  
now oczesnych ź róde ł n ie m ie ck ich , 
zg rom adzonych  w  w ie lk ic h  i lo 
ściach w  G d a ń s k ie j B 'b lio te ce  
M ie js k ie j.  Zgrom adzone są tam  
bow iem , n ieznane o g ó ło w i p o l
sk ie m u  dzieła sżtabu n ie m ie c k ic h  
uczonych, w y p o w ia d a ją c y c h  się 
w  sp ra w ie  a k c ji u n ice s tw ie n ia  
żyw *o łu  po lsk iego , p ro je k to w a n e j 
..N ow e j E u ro p y “ , k tó re  w ym a ga ją  
za jęc ia  się n im i n ie  ty lk o  d la  a k . 
c j i  p o p u la ry z a c y jn e j, a le  d la  do 
sta rczen ia  . m a te r ia łu  obrońcom  
naszych gran*c zachodn ich .

lymi godzinami, kuchnia ich jest 
w porównaniu z naszą o wiele 
prostszą, mniej skomplikowaną, 
mniej wymagającą zachodu. W  
Paryżu, w mieście wielkiego por 
śpiechu, w domach prywatnych 
przygotowanie obiadu nie zabie
ra więcej jak 40 minut czasu, a 
restauracje pracują niemal sy
stemem taylorowskim. Prawdzi. 
wy, nieskażony wiełkomiejsko- 
śoią kult dobrego jedzenia, utrzy
mał się jedynie na prowincji, 
skąd importują go najdroższe 
restauracje paryskie.

Kuchnia francuska nie byłaby 
' francuską, gdyby nie uzupełniały 
jej wina, aperitify i. likiery. Ga
tunków ich .jest tysiące, istnieje 
o nich cała wiedza i literatura. 
Specjalne przepisy regulują ja 
kie wino podaje się do jakiej 
potrawy, a od przepisów tych są 
rozkoszne wyjątki, np. w bardzo 
dobrym tonie jest obiad z szam
panem naturalnym, podawanym 
do każdej potrawy, od zakąsek 
do deseru. Natomiast wódki, w  
naszym polskim znaczeniu, w o- 
góle nie ma, co — podobno — 
jest wynikiem różnicy klimatu, 
choć :we, Francji także czasem 
pada śnieg, a w Polsce bywają 
upały.

Z całej Polski

M a rk o w s k i k o n -

POZNAŃ- Staraniem , K u ra to r iu m  
Poznańskiego O kręgtf Szkolnego od
b y ł się tu kurs d la  przodow n ików
krajoznaw czo-turystycznych, w  k tó 
rym  uczestniczyli nauczyciele szKoł 
powszechnych z terenu całej W ie l-

r:, Z i e m  Odzyskanych  
tę tn i wytężoną pracą i to jest nasz 
sukces, k tó ry  zapisze się w  h is
to rii.

Z iem ie Odzyskane są zagospo
darowane na odcinku ro ln iczym  i  
to napawa nas dumą.

Na Z iem iach Odzyskanych są 
uste rk i typu  adm in is tracy jnego  i  
to nie jest. żadną tragedią. Od us
terek tych można się ła tw o ućhro- 

__ Trzeba ty lko  w przód p rzy 
znać się do tego ich  istn ienia.

K ry ty k a  musi. być nie ty lk o  do
zwolona, ale i uznana za czynnik  
potrzebny i kons truk tyw ny.

S m utne jednak świadectwo dla 
swego in te le k tu  - w ystaw ia  czło
w iek, nie pozwalający się k ry ty -
k oyoać“ .
Do tego ty lk o  m ożem y dodać, 

¿e „D z ie n n ik  Z a c h o d n i“ , ja k  to 
wszystkim w iadom o, zawsze, gdzie 
ty lk o  to je s t na m ie js c u  i p o trz e 
bne. podkreś la  w sze lk ie  p o z y ty 
wne osiągnięci®» ale ta m  gdzie n a 
leży coś s k ry ty k o w a ć , to  k r y t y 
k u je  —  bb to je s t naszym  o b o w ią 
zkiem . O b o w ią zk ie m  n a w e t —
zaszczytnym,

(Red.)

nic.

stów urządzeń te lefonicznych, roz
m ów p ryw a tnych  i  m iędzym iasto
wych, ograniczenie ruchu  pojazdów 
mechanicznych.

RZESZÓW. W  powiecie m ie leck im  
zorganizowano zb ió rk i konkursowe 
na cele b ib lio te k i pow ia tow e j. M ia 
sta i grom ady, b iorące udzia ł w  kon 
kursie, o trzym a ją  nagrody książko
we za najlepsze w y n ik i zb ió rk i. 
Zbió rka  p rzyn iosła  w  sumie 99.228 
złotych.

O LSZTY N . O rm ow cy pow ia tu  n i
dzickiego p rzys tą p ili do budow y 
Domu K u ltu ry  i O św iaty wsi. P ra 
ce prowadzone są w łasnym i s iłam i.

TORUŃ. Z okazji „D n i T o run ia “  
w ydany został specja-lny da tow n ik  
okolicznościowy z napisem: „D n i 
T orun ia  26—29. 6. 1947 r . “ , k tó ry m  
Urząd Pocztowy T oruń  1 będzie 
stem plow ał p rzesy łk i lis tow e, nada
ne na teren ie  m iasta T orun ia  w  
dniach 21—29 br.

ZA K O P A N E . W alne zgromadzenie 
członków tutejszego K o la  Tereno
wego Zrzeszenia P rzem ysłu Gospo-

kopolski i  Z iem i Lubuskie j. W yk ła 
dowcam i b y li profesorow ie U n i
w ersyte tu  Poznańskiego oraz w iz y 
ta to rzy  M in . O św iaty i  K u ra to riu m .

PO ZNAŃ. Ognisko metodyczne 
p rzy Państwowym  Liceum  i G im 
nazjum  im . K a ro la  M arc inkow skie 
go w  Poznaniu zorganizowało szkol- 
ne muzeum h is to rii najnowszej, o- 
bejm ujące zabytk i po okresie w o
jennym  oraz przedwojennym . S kła 
dają się na nie fo togra fie , odzna
czenia, odznaki, pieniądze pap iero
we, ogłoszenia urzędowe, gazety, 
dokum enty w a lk i z N iem cam i etc.

W A R SZAW A. M in is te rs tw o  Oświa 
ty  p rzygotow uje  pod redakcją  prof. 
d r Bogdana Suchodolskiego Ency
klopedię Pedagogiki Po lsk ie j, k tó ra  
obejm ie szkoły, in s ty tu c je  w ycho
wawcze i oświatowe, pedagogów 
oraz działaczy społeczno-oświato- 
wych.

W A R SZAW A. M in is te rs tw o  Ziem 
Odzyskanych zw róc iło  podległym  
władzom  i urzędom uwagę na ko
nieczność ścisłego przestrzegania
zarządzeń oszczędnościowych. W y -, ---------
da tk i na zapomogi i  nagrody będą j dniego W ojewództwa K rakow sk ie - 
ograniczone do wypadków is to tn ie ; go, odbyte w b m , powzięło jeCno- 
uzasadnionych, przy czym nie będą i głośnie uchwałę: ,,w ita ją c  z radością
mieć charakte ru  sta łych dodatków 
do uposażeń.

i uznaniem p ro je k ty  ustaw sejm o
w ych  o nadzwyczajnych pełnomocao uposażeń. ” .7'-** ~ — ------ ------- ^

Przeprowadzanie rem ontów  i kon - | n ic tw ach  dla rządu w  walce z - 
sorw acii odbywać sie bedzie z u n i-  żyzną, postanaw ia ją n ie  podwyż

szać cen hotelow ych i pensjonato-
se rw ac ji odbywać się będzie z un i 
kaniem  luksusowych wykończeń. 
Zarządzenie w y licza  dalej m. in. 
ograniczenie w yda tków  na zjazdy 
i uroczystości, likwidację przerę-

w ych, m im o trudności gospodar
czych, coraz w iększych ta k  w  Za- 
kopapem jak i pą SlfeSi PodhljM“.
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W yrok
Epilog procesu okrutruka

śmierci na kata
Jelenia Góra. (js) Przed k ilku 

nastu dniami „Dziennik Zachod-
i kó\v i  Rosjan, znajdujących się; słynnych „¡pokazów“ , które urzą. 
Iw  niewoli, lub przywiezionych j dzał dla swych podwładnych, da

n i“ doniósł, że na terenie Kamień przymusowo na roboty do fabryki jąC im przykład jak się mają ob- 
nej Góry został przytrzymany j broni i  amunicji. | chodzić z „bydłem słowiańskim“ .
Niemiec, K u rt Wittig, członek par I A k t oskarżenia zarzuca W itti- I W roku 1844 jednego z jeńców 
tia NSDAP i  SA, który jako „ w i j  gowi szczególne znęcanie się nad i rosyjskich zatrudnionego u chło. 
zytator“ znajdujących się w  powie! jeńcami i  ludnością cywilną, a na i pa niemieckiego nie będącego w 
cie Kamiennej Góry (ówczesnego! wet zabójstwa, których dofcony- i stanie podołać ciężkiej pracy, ja- 
Landeshut) obozów pracy i  miejsc | wał osobiście na jeńcach i ro- jk ą  na niego nałożono, wyprawa, 
obozów koncentracyjnych, zasły- j botnikach. Jego wizyty w  poszczęj dził za wieś i tam dwoma strzała 
nął jako w ielki kat Żydów. Pola- 1 gólnych obozach zaczynały się od i m i w  ty ł głowy, pozbawił życia.

Skazanie zuchwałych włamywaczy
O p ero w ali w  Zabrzu, K łodzku i G liw icach

Kłodzko (p). Przed tutejszym 
Sądem Okręgowym stanął Piotr 
Matulewi-cz oraz Jan Awdziej, 
włamywacze uprawiający swój 
proceder na terenie całej Polski. 
Dokonali oni k ilku  śmiałych wła 
mań na Opolszczyźnie i na Dol
nym Śląsku. W Zabrzu i G liw i
cach byli poszukiwani przez tam
tejsze władze milicyjne, wobec 
czego przenieśli się do Kłodzka, 
pierwszego dnia po przybyciu 
postanowili okraść sklep tytonio
wy M. Wawrzyniaka. W tym ce
lu w yb ili bagnetem dziurę w 
drzwiach wejściowych, po czym 
skradli 90.000 papierosów, 13 kilo 
tytoniu, 200 baterii do lampek e- 
lektryćznych, różne wyroby ga
lanteryjne, b ibułki itp.

Wychodzących ze sklepu z łu 
pem na plecach, złoczyńców zau
ważyła straż, nocna, która za u- 
ciekającymi oddała k ilka  strza
łów z karabinu. Złodziejom udało 
się jednak zbiec. U kry li się u nie
jakiej Karoliny Jarkiewieżówny, 
znanej w  świecie przestępczym 
pod imieniem „Loia".

Jarki ewiczówna zaopiekowała
się włamywaczami, ułatwiając im 
•w kilka  godzin po popełnieniu 
przestępstwa odjazd do Gliwic. 
Otrzymała wzamian za to część 
skradzionego towaru, który zbyła 
u jednego z miejscowych kupców.

Matulewicz i  Awdziej po spie
niężeniu zrabowanych przedmio

tów w  Gliwicach udali się do 
Zabrza. Tam — jako podejrzani 
o dokonanie k ilku  kradzieży mie 
szkaniowych — zostali areszto
wani przez władze milicyjne.

W czasie śledztwa przestępcy 
przyznali się do dokonania na te
renie Zabrza k ilku  włamań. Mię 
dzy innymi dokonali oni włama
nia do sklepu Anny Fryczkow- 
sldej, skąd skradli materiały tek
stylne i garderobę dziecinną war 
tości kilkudziesięciu tys. zł. Oni 
też dokonali włamania do miesz
kania Jerzego Szumskiego, skąd i 
zrabowali obuwie, garderobę, po. i 
Ściel oraz 45 tys. zł gotówką. j 

Śledztwo ustaliło również do- t 
konanie przez Awdzieja i Matu- i 
lewicza kradzieży w  Kłodzku. j 

Przed sądem stanęli równoeze

jeńcom
za nieudałą próbę ucieczki. K ie
dy tereny Dolnego Śląska zosta
ły  zajęte przez wojska polskie i  
radzieckie, W ittig nie uciekł do 
Reichu, przypuszczając, że n ikt 
go nie pozna. Tymczasem robotni 
cy zatrudnieni na tych terenach 
rychło znaleźli swego kata i wy
dali w  ręce władz prokurator
skich.

K u rt W ittig zarówno w  śledz
twie, jak i na rozprawie przyznał 
się do zarzucanych mu zbrodni 
Typ wybitnie ^degenerowany, 
■trząsł się dosłownie przez cały 
czas rozprawy. Sąd skazał go na 
karę śmierci przez powieszenie, z 
pozbawieniem praw na zawsze. 
W uzasadnieniu wyroku sąd oce.

zano dodatkowo na zapłacenie poj n ił Wittiga jako człowieka fedol- 
5 tys. zł kosztów sądowych oraz neg0, nie tylko do największego

Wielka uroczystość w małej szkole
Dzieci piszą wiersze

na utratę obywatelskich i honc 
rowych praw na przeciąg lat 5.

Pozostałych oskarżonych: Jur. 
kiewiczówne, Kubasa oraz Moryca 
Hebla z Gliwic sąd uniewinnił.

Kostrzyca. I  małe szkoły mają 
swoje wielkie' uroczystości. Do 
takich należało zakończenie roku 
szkolnego w szkole powszechnej 
w Kostrzycy, pow. Jelenia Góra. 
Uroczystość ta odbyła się w dniu 
23. ub. m.

Podkreślić tu należy oddanie, 
z jakim  kierownik wspomnianej 
szkoły, Cz. Skowroński prowadzi 
swą szkolę oraz opiekę nad jej 
uczniami ze strony miejscowego 
sołtysa, J. Szlagi. '

Szkoła tut. należy 'do nielicz
nych szkół powszechnych, posia
dających własną orkiestrę. 2 or
kiestrą wyżej wspomnianą w dn. 
zakończenia roku dziatwa szkol
na w towarzystwie rzeszy rodzi
ców, z kierownikiem szkoły i  miej 
scowyrn sołtysem na czele udała 
się na nabożeństwo do Kowar. 
Po nabożeństwie nastąpił powrót 
do szkoły, gdzie odbyła się uro.

na
przemówienia sołtysa Szlagi 

W procesie oskarżał podproku. I i kierownika szkoły Cz. Skowron- 
rator Muszyński. Skazanemu ! skiego, deklamacje w  wykonaniu 
przysługuje kasacja. 1 dzieci oraz odegranie przez or

kiestrę szkolną wiązanki utwo
rów ludowych. Autorami recyto
wanych utworów, były, dzieci z 
11, I I I  i IV  oddziału.

Miłą uroczystość zakończyło 
wspólne śniadanie.

tchórzostwa, ale i do największe- j czysta akademia. Złożyły się 
go okrucieństwa., i nia przemówienia sołtysa Szic

A  n a m i o t *  d h t i t e s  ł  s z t u k i

Naczelny dyrektor -  szabrownikiem
Wałbrzych. Mgr Józef Woźnic. 

ki, naczelny dyrektor Paiistw. 
Zjedn. Zakł. Przemysłu Lniarslcie 
go w Lubawce, pow. Kamienio- 
góra, zamieszkując w  Wałimiu, 
pow. wałbrzyskiego, użytokwał 

, , , . . . , mienie poniemieckie o wartości
sme nabywcy skradzionych przez zabytkowo-artystyeznej. Przeno- 
włamywaczy towarów. sząc si<J do Lubawld; woźnickd

W czasie rozprawy oskarżeni j wyjednał w  Okręgowym Urzędzie 
przyznali się do zarzucanych im | Likwidacyjnym we Wrocławiu 
przestępstw, przy czym obw in ia li; zezwolenie na przewiezienie tych 
swą wspólniczkę „Lolę“ , mającą; rzeczy i  nie zawiadamiając Obwo 
przyczynić się do ich aresztowa-! dowego Urzędu Likwidacyjnego 
nia. I na pow. Wałbrzych, dokonał prze

W wyniku rozprawy Matule- | niesienia.

bryczną i nie zezwolił na wywie- ty był na strychu; jest to niezwy. 
zienie przywłaszczonego majątku kle cenny okaz gdyż przedstawia 

Przy pierwszym przeprowadza. Madonnę pędza Kaulbaeha, W 
niu kontroli znaleziono pusta ra_ międzyczasie obraz ten usiłował 
mę od obrazu; bliższe dochodzę-, Woźnicki sprzedać za cenę 50.000 
nia okazały się, że obraz ten i zł. Szabrownikiem zajęła się Ko- 
wraz z kilkoma dywanami ukry- 1 misją Specjalna.

Słucham y radia
C zw artek, 3 lipca

5.35 sygnał i zapowiedź s tac ji, 8.00 
sygnał czasu i  pieśń poranna, 6.55 
zapowiedź program u, 6.37 program  
ogólnopolski, 7.00 m uzyka z p ły t, 7,15 
w iadom ości poranne 1 przegląd pra
sy sto łecznej, 7.S5 m uzyka, 7.33 in 
fo rm ac je  ogólnopolskie, 8.05 «kuzyn
ka PC K, 8.13 w y k ła d y  dla nauczy
c ie li, 8.30 kon ce rt życzeń, 8.15 ko n 
ce rt rek lam ow y, 11.57 sygnał czasu 
i  he jn a ł z W ieży M a ria ck ie j, 12.08 za
powiedź program u, 12.05 streszczenie 
w iadom ości dz ienn ika  porannego, 
12.10 p ieśn i ludow e, 12.23 audycja  dla 
w si. O dpow iedzi na lis ty , 12.35 u tw o 
ry  skrzypcow e, 13.00 „Z  m ik ro fone m  
po k ra ju " ,  13.10 kon ce rt m u zyk i roz
ry w k o w e j, 14.00 audycje  in fo rm a c y j
ne, 14.30 audycja  dla kob ie t, 14.40 
audycja  dla w si, 15.00 m uzyka ta 
neczna z p ły t, 15.20 , audyc ja  m uzycz
na d la  dzieci, 13.40 pieśni, 16.00 
dz ien n ik  popo łudn iow y, 16.18 zapo
w iedź dalszego p rog ram u, 16.20 „Z a 
gadki. m uzyczne“ , 16.40 „Z  naszej 
ra d io fo n ii“ , 16.50 in fo rm a c je  gospo
darcze, 17.00 „m u zyka  dla wszyst
k ic h “ . .18.00 V. audycja , 18.40 re po r
taż z meczu, 18.38 zapowiedź dalsze
go program u, 19.00 audycja  d is  ro 
bo tn ików , 19.10 audycja  d la w ojska, 
19.40 re c ita l w io loncze low y, 30.00 „Ż  
szerokiego św iata“ , 20.15 . reportaż, 
20.25 koncert, 20.57 sygnał czasu, 21.00 
dz ienn ik  w ieczorny, 21.30 m uzyka 
lekka  z p ły t, 21.45 słuchow isko, 22.10 
wiadom ości sportowe. 22.15 muzyka 
taneczna z p ły t. 23.00 osta tn ie w ia - 
domości dz ienn ika radiowego, 23.10 
program  na dzień następny, 23.20 
m uzyka z p ły t, 23.55 Z os ta tn ie j 
c h w ili i sygnał czasu, 24.00 H ym n  i  
kon iec au dycy j ogólnopolskich.

wicz skazany został na cztery, 
Awdziej zaś na trzy lata więzie
nia. Paser Rzadkiewicz, u którego 
złodzieje przechowywali towar 
oraz szukali schronienia skazany 
został na 2 mieś. aresztu.

Matułewicza i  Awdzieja ska-

Część tych rzeczy w ilości 26 
sztuk Woźnicki podał do' spisu po 
siadanych, ruchomości, zatajając 
jednak ich właściwą wartość, 
większej zaś części w  liczbie 54 
pozycyj nie u jawnił w  ogóle.

Gdy Podkomisja, dowiedziaw- 
i szy się o tym, nałożyła celem za- 

■ ^  Ä  _ . . .  .  — —, _ — _. - _ - -  ! bezpieczenia nalepkę na lokal, wK R O N IK A  'SĄ O?W£X _ którym znajdowały się zabytki—
, s ‘ i samowolny dyrektor zerwał je.

W katastrofie stracili życie małż. i Ponadto, gdy przybyła Komi- 
Anna i Zygmunt Szewczyk. j sja, złożona z przedstawicieli 

Sąd Okręgowy w Wałbrzychu [ OUŁ i Nacz. Wydz. Ośw. i Kult.

OŚRODEK SZKOLENIA ZAWODOWEGO 
Państw. Fału. Wagonów Wrocław. Poznańska 18

p r  z y j m u j  e
Z A  R K S r

do 5 lipca. Złożyć życiorys, metrykę urodzenia, 
świadectwo. Egzaminy: Szkoła Przemysłowa i 
Gimnazjum, 7 lipca; Liceum, wydziały: mecha
nicznych, elektryczny, stolarski — 9 lipca. Nauka 
bezpłatna. — przewidziane: bursa, .stołówka, sty
pendia. 2926 DYREKCJA

Wałbrzych. J. Zadrożny, la t 24, 
pracownik Państw. Przeds. Bud. 
„Boża Góra“ , uplanował wraz ze 
Śt. Witkowskim, la t 24, Kaz. Gro 
ehowskim, lat 22, Stan. Strój- 
kiem, la t 20 i  Woje. Wierczo- 
chem, lat 37 (wszyscy pochodzą
cy z Centralnej Polski) podczas 
libacji, jaką urządzono 1 maja br. 
w restauracji — kradzież pasów 
skórzanych. Po pijatyce J. Za
drożny udał się do pracy, a w  
krótkim  czasie na teren przedsię 
biorstwa wtargnęli jego wpólni- 
cy, którzy sterroryzowali pisto
letem strażnika Kierbedzia, po 
czym dokonali kradzieży. 5 no
wych pasów skórzanych, wagi 
około 100 kg.

Zarówno Kierbedź, jak i Za

skazał Fajkisa na dwa lata wię
zienia, zawieszając mu wykona
nie kary na okres 3 lat.

Wałbrzych (Les). Dnia 28 czer
wca br. Sąd. Okręgowy w Wał
brzychu rozpatrywał sprawę ko- 
laboracjonisty Józefa Budkiewi
cza, lat 34. bez stałego miejsca 
zamieszkania.

Rudlciewicz, będąc obywatelem 
polskim narodowości polskiej, 
zgłosił swą przynależność do na
rodowości niemieckiej,. ponadto 
w  r. 1944 uczestniczył w  organi
zacji przestępczej SA W okresie 
1942—1944, sprzedawczyk brał 
udział w Drohobyczu w łapan

na pow. Wałbrzych, by spraw
dzić i  ewentalnie zabrać zakwe
stionowane przedmioty — Woź
nicki wezwał uzbrojoną straż £ą-

drożny telefonicznie powiadomili j kach obywateli polskich narodo- 
natychmiast o dokonanej kradzie j wości żydowskiej w  getcie, zaję
ty  dyrektora przedsiębiorstwa, i cal się nad nimi b ił i kopał.

W toku dochodzenia Zadrożny! ^ a te wszystkie przestępstwa 
przyznał się, że zna sprawców’ i ®^d skazał go na lo lat Więzięnia, 
kradzieży i  'podał ich adresy, na I utFat? Praw na iat 8 1 konfiskatę 
skutek czego całą szajkę ujęto. ' mienia‘

Sąd Okręgowy w  Wałbrzychu,! -----------
rozpatrując sprawę w trybie do-: ... . . .  ..
raźnym, skazał J. Zadrożnego na sp O flO W e koła L. Y l . M .
■10 lat, St. Witkowskiego — na 8 
lat, Kaz. Grochowskiego na 8 lat, 
zaś Stefana Strojka — na 4 lata 
więzienia.

Wałbrzych (Les). Ludwik Faj
ki?, prowadząc nie oświetlone au 
to ciężarowe spowodował zderze
nie się z samochodem osobowym,

Ząbkowice Si. (Miech). Przy 
ząbkowickim Oddziale Związku 
Walki Młodych zawiązały się ko
ła pływackie i  pięściarskie.

W związku z tym, tutejszy od
dział Z. W. M. urządził zabawę 
taneczną. Dochód zaś został prze
znaczony na cele sportowe.

Świetlica Związku 
Osadników Wojskowych
Dzierżoniów (Miech). W G ilo

wie k. Dzierżoniowa otwarta zo
stała uroczyście świetlica Koja 
Związku Osadników Wojsko
wych.

Oprócz człoków Koła i miesz
kańców wsi w  uroczystości wzięli 
udział: prezes pow. Żarz. Z. O. W. 
kpt. Gajda, sekr. por. Stępko Ta
deusz, komendant ORMO —• Bar- 
czak oraz przedstawiciele m iej
scowych władz samorządowych i 
organizacji społecznych.

Ofiary kąpieli
Dzierżoniów (Miech) Przed k i l

ku dniami w  miejskim basenie 
pływackim w Bielawie k, Dzier
żoniowa utonął w czasie kąpieli 
niejaki Szpilskl Władysław z 
Dzierżoniowa.

Nieszczęśliwy po zanużeńiu się 
do wody prawdopodobnie dostał 
udaru serca, co uniemożliwiło 
mu wypłynięcie.

W wannie kąpieliska wytwórni 
D i e. r  i g u t o n ę ł a  miesz
kanka Dzierżoniowa, niej. Dura.

PRZEDSIĘB. OCHRONY M IE N IA  „OCULUS“ 
Centrala w Katowicach 

zawiadamia swoich szanownych abonentów
w Bytomiu, że z dniem 31. lipca. 1947 r.

lik w id u je  swój O ddział 
w Bytomiu

z powodu deficytowego prowadzenia Oddziału 
od przeszło 6 miesięcy i niezrozumienia tak 
ważnej placówki w czasach obecnych przez 
zainteresowane osoby, (kupców, cechów, rze
mieślników itp.) mimo interwencji Stowarzy
szenia. Kupców. 2868

4 osobp o fia ram i napadu bandyckiego

Ujęcie zabójców Amerykanina
Korczaków« (js). Pod koniec 

października ub. roku na m iej. 
acowym społeczeństwie wywoła
ło wielkie wrażenie morderstwo 
rabunkowe na osobie obywatela 
amerykańskiego, Ernsta Hopfa, 
żarn. w Korczakowie.

Rabusie korzystając z tego, że 
willa Hopfa staja na uboczu, 
wkradli się do niej w godzinach 
przedwieczornych i zamordowali 
tam cztery osoby, masakrując w  
w potworny sposób ciała.

Milicja przeprowadziwszy do- 
dochodzenie, »twierdziła, ¿e mor
dercy przed obrabowaniem willi 
mtjsdfcli stoczyć walkę, ofiarami 
której padli właściciel w illi 
Erost Hopfe lat 65, jego są
siad Walter Kwas tor . lat 76, 
gospodyni amerykannsa — 
Augustyna Gross lat 62 oraz 
siostra Czerwonego Krzyża 25-

po przybyciu milicji żyj jeszcze. 
Przewieziono go natychmiast do 
szpitala miejskiego w Cieplicach, 
jednakże mimo wysiłków leka
rzy, zmarł on z upływu krw i z 
zadanych ostrym narzędziem 
ciężkich ran.

Stwierdzono, iż zamordowany 
Amerykanin posiadał wiele war
tościowych przedmiotów’ co skło
niło rabusiów’ do rabunku.

Śledztwo zostało uwieńczone 
pomyślnym wynikiem, władze 
milicyjne wpadły na ślad, który 
doprowadził do ujęcia trzech 
głównych sprawców napadu i 
morderstwa, przyezym zatrzyma
nie dwóch pozostałych wspólni
ków jest kwestią najbliższych 
dni.

Zatrzymani okazali się miesz
kańcami Zimnej Wody, pow. 
Lwówek; Byli to Feiifes Szlucha i 

itnlk Maria Bruekraan, Hopfe' Konstanty Joc oraz Stanisław Ur

ban, mieszkaniec Stawiska Dol
nego p. Lubań.

Bandyci przyznali się do winy, 
opisując szczegółowo cajy prze
bieg morderstwa i rabunku.

Otrzymawszy wiadomość, że 
amerykanki posiada milion ma
rek niemieckich i wiele wartoś
ciowych rzeczy, bandyci uzbro
iwszy się w broń palną, udali się 
do jego w illi w Korczakowie. W 
mieszkaniu zastali cztery osoby, 
które na widok uzbrojonych ban
dytów poczęły się bronić znaj
dującymi się w mieszkaniu szpa
dlami. Tymi szpadlami ofiary 
napadu zostały zamordowane. 
Zrabowane rzeczy ukryli bandy
ci w lesie, następnej nocy w y
wieźli je do domu Szlucha, gdzie 
nastąpił podział łupów, Areszto
wani bandyci staną przed sądem 
doraźnym.

OGŁOSZENIE
s nieograniczonym przetargu publicznym

Zarząd Państwowego Stada Ogierów  w  Koźlu
ogł asza

n ieogran iczony przetarg p u b liczny  na w ykonan ie  ro 
bót rem ontow ych w  b u d yn ku  m ieszka lnym  okrąg łym  
w  K oź lu  — Wyspa.

B liższych in fo rm a c ji oraz ślepe koszto rysy można 
o trzym ać \v b iu rze  Państw . Stada O gierów  w  K oź lu  
codziennie * w  godzinach urzędow ych.

O fe rty  na leży składać w  w ym ie n io n ym  w yże j b iu 
rze w  kopertach  zak le jonych  z napisem : „O fe rta  na 
rem ont b u d yn ku  okrąg łego“  do dn ia  10 lipca  3947 r .  
godz. 12-ei.

O tw arc ie  o fe rt i  p rzetarg odbędzie się w  dn iu  10 
lipca  1947 r. o godz. 13-ei w  b iu rze  Zarządu Państwo
wego Stada O gierów  w  K oź lu  — W yspa. Zarząd Sta
da zastrzega sobie praw o w yb o ru  o ferenta.

(—) T. K o rb e l
2909 K ie ro w n ik  Państw . Stada Ogierów

w  K  o ź 1 u.

WARSTWOWA F A B R Y K A  R Ę K A W IC ZE K  
G ŁU C H O ŁA Z Y , u l. In w a lid zka  1

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na w ykonan ie  re m on tu  bu d yn ku  fabrycznego:

1. Rem ont w ew nę trzny  przebudow a sal, m a low a
n ie  i  położenie podłóg,

2. Ins ta lac ja  centra lnego ogrzewania,
3. U zupe łn ien ie  in s ta la c ji e le k tryczne j i  w odocią

gow ej.
Ślepe koszto rysy oraz szczegółowe in fo rm a c je  

można o trzym ać na m iejscu .
T e rm in  składania  o fe rt usta la się do dn ia  5 i ip -  

ca 1947 r .  godz. 12-ta w  P aństw owej Fabryce  Ręka
w iczek w  G łuchołazach.

Zastrzega się w o ln y  w y b ó r o fe ren ta  oraz praw o 
un iew ażnien ia  p rze ta rgu  bez podania przyczyn . 2925

ZJEDN. PRŻEM. NAWOZÓW SZTUCZNYCH  
G L I W I C E ,  ULICA GÓRNE W AŁY NR 28

przyjmie zaraz:

5 inźynierów-cĥ mików 
4 inżynierAw-mechaiiików 
2 inżynierów-kenstruktorew mecfoatt. 
4 teehników-efiamików 
4 teciłników-mechaników 
2 sraspekiorów-finaiisowyeh 
w księgowyeli-biiansistów.

Od kandydatów na inspektorów i  księgo
wych wymagana jest dokładna teoretyczna 
•; praktyczna znajomość nowoczesnej księgo
wości przemysłowej.

Osobiste i pisemne zgłoszenia z dołącze
niem życiorysu. (PAP) 2921

R E J O N O W A  Z A R Z Ą D  D R O G O W I  
W JELENIEJ GÓRZE, KOCHANOWSKIEGO 3

ogłasza publiczny przetarg ustny na zbiór:
J A B Ł E K  I  ORZECHÓW WŁOSKICH

z. drzew na drogach państwowych, wojewódz
kich 'i powiatowych powiatu jeleniogórskiego.' 
Przetarg odbędzie się dnia 10 lipca 1947 r. o go
dzinie 10 w biurze Rejonowego (Powiatowego) 
Zarządu Drogowego. Tamże są do przejrzenia 
w godzinach urzędowych szczegółowe warunki 
przetargu i  umowy oraz można uzyskać bliż
szych informacji.
2910 REJONOWY ZARZĄD DROGOWE

ZRZESZENIE SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 
PRZEM, HUTNICZEGO W KATOWICACH

p o s z u k u j e :
1 kierownika magazynów (w Katowicach), 
handlowców dla naszych Oddziałów Sprzeda

ży w Częstochowie, Świętochłowicach 
i Bytomiu,

5 dobrych księgowych z praktyką w księgo- 
wości finansowej i materiałowej,

4 fakturzystów,
8 inspektorów kontroli,
3 instruktorów do Ref. Prop. i Organizacji, 
1 referenta do Ref. Szkoleniowego,

Reflektujemy tylko na pierwszorzędne siły 
o dobrych referencjach.

Warunki do omówienia.
Zgłoszenia należy kierować do Biula Per

sonalnego Z. S. S. P. Ii .  w  Katowicach przy 
ul. Pierackiego nr 11, I I I .  p. 2931

K O C IO Ł  Lankaszprski
fir. Fitzner i Gampero pow. ogrz ew. 111 m8 

sprzeda JAN PUJDAK i SKA — ŁÓDŹ 
Piotrkowska nr 83 (PAP) 2877

DYREKCJA CEMENTOWNI „WYSOKA“
poczta i stacja Łazy, pow. Z a w i e r c i e

o g ł a s z a
K » g t Z E T A n  c .

na wykonanie 3U sztuk BADAWCZECH OTWO
RÓW W IERTNICZYCH obrotowo-rdzeniowyeh 
o średnicy 90 mm w celu ustalenia miąższości 
pokładu kamienia wapiennego z wykonaniem 
przekrojów każdego otworu j ułożeniem rdzeni 
otworów w skrzynkach, celem ich przechowa
nia.

Głębokość otworów około 20 metrów.
Bliższych iniormacyj udzieli Dyrekcja Cemen

towni „Wysoka“ .
Zastrzegamy sobie unieważnienie przetargu 

bez podania przyczyn i wolny wybór oferenta.
Oferty w kopertach zalakowanych i nieprzej

rzystych należy składać do Dyrekcji Cemen
towni „Wysoka“ , poczta Łazy, powiat Zawier
cie do dnia 10 lipca 1947 roku. (PAP) 291S

STAROSTW O PO W IATO W E
w  K atow icach . K atow ice , 10. -• 4u

OGŁOSZENIE
Z dn iem  5. 6. J947 r .  został u tw o rzony  Ket. M o to ry 

zac ji p rzy  S tarostw ie P ow ia tow ym  w  K atow icach , u l. 
w arszaw ska 45.

W łaścic ie le  w szystk ich  pojazdów’ m echanicznych 
na te ren ie  pow ia tów : bytom skiego, bytom skiego m ie j
skiego, chorzow skiego m ie jsk iego, ka tow ick iego , ka
tow ick ieg o  m ie jsk iego, lub iin ie ck ie g o  i  ta rn o aórsk ie - 
co  w in n y  zgłaszać się z dn iem  5. 6. 47 r. w  sprawach 
re je s tr, w ym ie n io n ych  po jazdów  m echanicznych do 
R efe ra tu  M o to ryza c ji p rzy  S tarostw ie  P ow ia tow y!»  ' ;  
K a tow icach , u l- W arszawska 43, po kó j n r. 8 (p a rt— 
lew a s trona)

Starosta P ow iatów .” ,
(PAP) £H15 (—) dr- Łaszcz,
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Repr. PZPR —  Viktoria Pilzno 5:2 (0:2)
Katowice. Jak już podawaliśmy 

\v  rannym wydaniu naszego p i
sma reprezentacja PZPN złożo
na z graczy krakowskich i ślą
skich, uzupełniona Czachorem 
(Radomiak) pokonał Vitktorię 
z Pilzna w stosunku 5:2 (0:2).

Do meczu tego drużyna polska 
wystąpiła w  następującym skła
dzie: Brom, Barwiński, Flanek 
Jabłoński I, Parpan I, Jabłoński 
II, Górecki, Gracz Nowak, Cie
ślik, Czachor.

Z początkiem meczu Polacy po
dyktowali bardzo silnie tempo i 
mieli przez okres 20 minut prze
wagę. W następnym okresie pa
d li jednak ofiarą własnego tem
pa i  osłabli do tego stopnia, że 
Czesi doszli do głosu i mieli dość 
wyraźną przewagę, owocem któ
rej była w  29-tej minucie bram
ka zdobyta przez Karesza z rzutu 
karnego, podyktowanego za faul 
Flanka który ręką przytrzymał 
w  polu karnym napastnika V ik- 
torii. Drugą bramkę dla V iktorii 
zdobył... Flanek, który był jednym 
e najsłabszych graczy drużyny. 
Na poziomic w  tej części gry by
ła tylko pomoc. Atak grał bardzo 
słabo a na- epiej spośród wszyst
kich zaprezentował się jeszcze 
Czachor.

Po przerwie miejsce Broma w

bramce zajął Jurowicz, a również 
i skład ataku uległ zmianie i  wy 
glądał następująco: Giergiei, 
Gracz, Nowak, Kulawik, Cza» 
chor. Od 27-ej minuty miejsce 
Nowaka ha środku zajął Cieślik. 
W tej części meczu najlepszym 
graczem w ataku okazał się K u
lawik, który był bardzo praco
witym, a ponadto nie ustępował 
Czechom w pojedynkach. W dru 
giej połowie atak jako całość 
również nie zachwycił i grał ‘bez 
wyrazu. Bramki padały w  nastę
pującej kolejności: w *3-ej minu
cie ze strzału Nowaka, w 18-ej 
minucie przez Gracz » w 20 minu 
cie z dalekiego trzału Parpana I, 
w  37-ej minucie ze strzału Cieśli- | 
ka, przy czym ten ostatni zdobył1 
w  końcowej minucie gry głową 
z podania Czachora piątą bram
kę, ustalając wynik dnia.

Francuz zdobywcą 
„Nagrody Europy“

B r u k s e l a  (obsł. wł.). W  ub. 
niedzielę odbyła się na trasie 
Spaa — Francechamps — Mal- 
meudy jedna z największych im
prez automobilowych Europy, 
a mianowicie wyścig o „Więlką 
nagrodę Europy“, wznowiony po 
raz pierwszy po wojnie.

W wyścigu brało udział 20 za
wodników, reprezentujących naj
lepszą klasę Europy. Z Francu
zów startowali m. inn. Chiron, 
Chaboud, Vimille, z Włochów — 
Varzi, Saneszi i in.

W ostatnich dniach przed wy
ścigiem na trasie tej pracowano 
dniem i nocą by doprowadzić dro 
gę do jak najlepszego stanu. Tra 
sa ta posiadała 14.500 m długości, 
a zawodnicy musieli przejechać 
ją  35 razy, przebywając w ten 
sposób ogółem około 540 km.

Wyścig ukończyło tylko 8 zawo 
dników. Pierwsze miejsce zdobył 
Francuz Vimille na „Alfa Bo
rneo“, uzyskując przeciętną szyb
kość 164,2 km na godz. co jest re
kordem szybkości Francji.

Dalsze 3 miejsca zajęli zawo
dnicy włoscy na wozach „Alfa 
Romeo'

Suprem acja Skandynaw ów  znów  zachw iana.

Rekordzista świata pokonany
C z e c l i  JtotfopeJir z i f ^ c i ę ż y l  ATeino

Helsinki (obsł. wł.). N aj - W ramach tych igrzysk
lepszy lekkoatleta Czecho- odbył sdę również bieg na 
Słowacji, długodystansowiec, 5.000 m., w którym prócz ełi- 
Zafcopelk, po uzyskaniu wspa- ty biegaczy fińskich, dorni-
niałego wyniku na 5.000 m 
w Praidze (14,08,2 min.) 
otrzymał zaproszenie do 
wzięcia udziału w igrzyskach 
sportowych Finlandii, które 
rozpoczęły się w ponie
działek dnia 30 .czerwca br

nucących w tej dziedzinie w 
Europie, wzięli ponadto u~ 
dział czołowi zawodnicy in
nych krajów europejskich, a 
w pierwszym rzędzie państw 
skandynawskich.

W biegu tym doiszło do

l O O .  m i r
uxvshnai HaÊittif Igg

B r u k s e l a  (obsł. wł.). Dosko„ 
nały sprinter brytyjski, Donald 
Mc, Bailey startował w ub. nie
dzielę na zawodach lekkoatletyez 
nych klubu Beergchot AC w Ant 

w następującej kolejno- j werpii, uzyskując na 100 m do- 
śei: 2. Sanessi, 3. Yarzi, 4. Tossi. skonały czas 10,3 sek., które jest

ZARZĄD M IEJSKI W RACIBORZU
przyjmie od zaraz

2 bttdtWRiczych wzgl. techników budowian. 
1 technika drogowego

na stanowisko Kierownika Referatu 
z dłuższą praktyką zawodową. 

Uposażenie według norm obowiązujących. — 
Zgłoszenia osobiste wraz z życiorysem w Za
rządzie Miejskim w Raciborzu, ul. Batore
go nr 6, pokój nr 49.

Prezydent Miasta. 
(PAP) 2815 (—) p. L c l o n e k

km Jeden Europejczyk w finale W M ie d ź n

Drobny i Petra wyeliminowani
Londyn, (obsł. wł.) Odbywają- grach pojedynczych panów do dwóch najlepszych graczy Europy 

ce się w Wimbledonie rozgrywki półfinału. Rozgrywki ćwierćfina- Drobnego i Petry tak, że do pół- 
tenisowe o mistrzostwo W. Bry- łowe dostarczyły dwóch sensacyj,1 finału zakwalifikowali słę 3 A - 
tanil zostały doprowądzone w  a mianowicie wyeliminowanie! rtierykanie i 1 Australijczyk. 
mm»— — — —— .-^-^u . ^ 1flrmr|Mn.||l||||,|||l||> „ i 11,1, 11111111 mi Amerykanin Patty, który poko.

nał Australijczyka Bromwicha,

F-m a S TO M IL S. A . pod Zarządem  P aństw owym  
w  Poznaniu

ogłaszp n in ie jszym

przetarg  nieograniczony
na następujące prace e lektro techn iczne :

f .  uzupe łn ien ie  i  w ybudow an ie 6 kom ór rozdzie l
n i tra n s fo rm a to ro w e j 239/389 V  oraz przyłączenia 
k a b li zas ila jących:

3. ułożenie k a b li zasila jących, bez dostaw y kab li.
W y ż e j. w ym ien ione  prace w ykonane m ają być w  

fab ryce  w  Poznaniu-S taro łęce, u l. S taro łęcka 13. Śle
pe koszto rysy i  ry su n k i otrzym ać można za opłatą 
z ł 300,— w  kasie f i rm y  St o m i l  w  Poznaniu, A l. M a r
c inkow skiego 22. O fe rty  w  zalakow anych kopertach 
z napisem: „O fe rta  na przetarg na prace e lek tro tech 
niczne w  rozdz ie ln i tra n s fo rm a to ro w e j11 należy sk ła 
dać do dn ia  12 lipca 1947 r, do sk rzyn k i um ieszczonej 
w  p rzedpoko ju  b iu r  f irm y  p rzy  A l. M arc inkow skiego 
22, I  p. w zgl. nadesłać pocztą, podając na kopercie: 
„( lo t. p rze ta rgu11

O fe ren t w in ie n  złożyć w ad ium  w  wysokości 1% 
ogó lne j sum y o fe rtow e j, k tó re  należy w p łac ić  do 
B .G .K . Poznań na kon to  n r. 857 f-m y  S TO M IL. K w it  
s tw ie rdza jący opłacenie W adium oraz u w ie rzy te ln io 
n y  odpis k a r ty  re je s tra cy jn e j należy załączyć do 
o fe rty .

O tw arcie  o fe rt nastąpi w  d n iu  14 lipca 19-17 r. o 
godz. 13 w  b iu rze  f - f l iy  S T O M IL  w  Poznaniu, A l. M a r
c inkow skiego 22. I -m a  S TO M IL  zastrzega sobie p ra 
w o dowolnego w yboru  o ferenta, un iew ażnien ia prze
targu  bez podania powodu i ponoszenia ja k ic h k o l
w ie k  odszkodowań, uznanie, że prze ta rg  n ie  dat w y 
n ik u  oraz częściowego skorzystania z o fe rty .

S TO M IL, S. A.
(PAP) 2»13 P o z n a ń ,

pod Zarządem P aństw owym
A l. M a rc inkow skiego 22.

N r, a k t K m . 133/46.

O B W IE S Z C Z E N IE

K o n k u r s
W Y D Z IA Ł  PO W IATO W Y W  ŚRODZIE Ś LĄ SK IE J

ogł asza
konkurs  na stanow isko D y re k to ra  Szpitala P ow ia to 
wego w  Środzie Ś ląskiej.

W a n i n k  i :
1. N ieprzekracza lny w ie k  55 la t.
2. Odpis św iadectwa obywatelstw a.
3. Odpis dyp lom u i  up raw n ien ia  do w ykonyw a n ia  

p ra k ty k i leka rsk ie j.
4. Odpis św iadectwa dotychczasowej pracy za

w odow ej.
5. M in im um  3-le tn ia p ra k tyka  ch iru rg iczna  w  K l i 

nice U n iw e rsy teck ie j.
6. Znajom ość a d m in is tra c ji szp ita lne j. •

W y n a g r o d z e n i e :
G rupa V I Wraz ze w szystk im i dodatkam i i dódat- 

kLetn loka ln ym , a po ro ku  zadawalającej s łużby sta
b ilizac ja  i  grupa V  płac p racow n ikó w  Samorządowych 
z dodatkiem  fu n k c y jn y m . — M ieszkanie zapewnione. 

S tanow isko do ob jęcia zarafe.
N ależycie udokum entowane zgłoszenia w raz z ¿y- 

ciorysem  należy przesłać do W ydzia łu  Pow iatow ego 
w  Środzie Ś ląskie j lis tem  poleconym  w  te rm in ie  do 
dn ia 15 lipca 1947 r.

przew odn iczący W ydzia łu  Pow iatow ego: 
starosta.

2900 (—) R> C zapliński

Centralny Z arzą d  Przemysłu W łó k ie n n icze g o
poszuku je :

1 . j i r a f  f j i ł f i f f i f i s i  a d t m in is t f .
na kierownicze stanowiska

2 .  M a u c m ts c t i fs iS
przedmiotów Ogólnokształcących i za
wodowych

3 .  h u ts S ifa iS fs r t tw  
4?. tn a m x i/ń fs ie t i
S . In s tm m k.i& s*6 in t #»« UL, 

i  »nsiruhtaretli «». W. K .
dla Szkól Zawodowych Przemysłu Włó
kienniczego w Polsce Centralnej j na 
Ziemiach Odzyskanych.

Podania z życiorysami nadsyłać do Central
nego Zarządu Przemysłu Włókienniczego, 
Wydział Szkolnictwa Zawodowego, Ł  Ó D Z 
uj. Piotrkowska nr 51. (PAP) 2304

stał się rewelacją rozgrywek, eli
minując w następnej kolejce naj
lepszego Europejczyka Drobnego 
po pięciosetowej walce w stosun. 
ku 3:6. 6:4, 7:9, 6:2, 6:3.

Zeszłoroczny zwycięzca Wim- 
bledonu Francuz Petra przegrał 
z Amerykaninem T. Brownem w 
trzech setach 5:7, 2:6, 4:6. Zazna, 
ezyć należy, że Brown przegrał 
z Petrą w roku ubiegłym w Wim- 
bledonie w finałowej walce.

Najlepszy tenisista świata, Jack 
Kramer (USA), wyeliminował au. 
atrali,jeżyka G. Browna w trzech 
Setach 6:0, 6:1, 6:3. Jedyny z dość 
licznej grupy australijskiej, Pails, 
wyeliminował Amerykanina Fal- 
kenburga po pięciosetowej walce 
4:6, 4:6, 6:3, 6:0, 6:2.

Spychała bije mistrza 
Argentyny

L o n d y n  (obsł. wł.). W roz
grywkach pocieszenia w Wimble. 
donie, w którym biorą udział za
wodnicy wyeliminowani w grach 
przedćwierćfinałowych, Polak 
Spychała pokonał mistrza A r
gentyny J. L. Morca 6:4, 6:4.

najlepszym tegorocznym czasem 
na tym dystansie w Europie.

Mc. Bailey znajduje się obecnie 
w doskonalej formie. Startując w 
ub. wtorek w Pradze uzyskał na 
100 m  czas 10,4 sek., następnie w 
sobotę w Londynie na 100 yar
dów wyrównał czasem 9,6 sek. 
rekord W. Brytanii na tym dy
stansie.

Na tych samych zawodach pa
dły następujące lepsze wyniki: uzytsfcała w y r

1500 m — De Ruyter (Belgia) uj: ,i ; j } { r, r ;
3,56,6 min., 800 m -  L iljeąuist|? metr Stairy re
(Szwecja) 1,55,2 min., 400 m — J kord św iatow y 47 _4 m naic- 
Kunne (Belgia) 49,0 sek. | żący do N ie m k i Steinheńieir.

sensacyjnego pojedynku po* 
między najlepszym zawodni
kiem na tym dystansie, Fi* 
nr tn He ino a Czechem Za* 
lOpkiem. Bieg zakończył się 
sensacyjnym zwycięstwem 
Czecha Zatop-ka który po 
dramatycznej walce pokonał 
Fina na finiszu i zwyciężył w 
dńbry i  czasie 14,15,2 min. 
Heino uzyskał czas 14,15,4 
min.

Wiedeń (06. wł.). W ub. 
niedzielę odbyły się w Wie
dniu międzypaństwowe za
wody lekkoatletyczne kobiet 
Austria — Węgry, zakończo
ne zwycięstwem Austrii w 
stosunku 63:33.

Sensacją zawodów było po
bicie rekordu świalta w rzu
cie oszczepem przez znaną 
jeszcze sprzed wojny zawod
niczkę Hermę Bauma, która 
uzyskała wynik 48.21 m, bijąc

Doskonały wynik harcerzy
w sztafecie 4x100 mtr.

D Y K E ÍÍC jA  LASÓ W  PAŃSTW OW YCH OKRĘGUŚląskiego w Bytomiu

Cracovia —  MKS Sopot 
5:2 w tenisie

Sopot. Mecz tenisowy Craco
via MKS Sopot, zakończył się 
zwycięstwem Cracovii 5:2.

Wyniki poszczególnych spot
kań: K. Tłoczyński — 1 Bełdowski 
6:0, 6:7; Ołejniszyn — Mrokowski 
6:4, 0:4; Tłoczyńskj — Mrókow- 
skj 10:8, 6:0; Niewiadomska — 
Szeraucówna 8:6, 0:4; Szerauców- 
na, Tłoczyńskl — Niewiadomska, 
Bełdowski 6:4, 6:3; Tłoczyński, 
Ołejniszyn — Bełdowski, Mro
kowski 6:3, 6:1. Zainteresowania 
meczem niewielkie,

Bydgoszcz. Dwudniowe zawody 
lekkoatletyczne harcerzy o m i
strzostwo Polski zgromadziły na 
starcie 333 zawodników i zawod
niczek z wszystkich chorągwi har 
cerskich.

Z osiągniętych wyników na wy
różnienie zasługuje czas uzyska
ny w sztafecie 4X100 m przez 
HKS (Bydgoszcz) — 44,5 sek. —  
Jest to najlepszy wynik powo
jenny i  nowy rekord Pomorza. 
Sztafetą olimpijską wygrał także 
HKS (Bydgoszcz) w czasie 3:34,8.

Pozostałe ciekawsze wyniki:

1.500 m — Nowak (Pomorze) —  
4:19,8; skok w dal — Buhl (Po
morze) — 6,27 m.

Konkurencje kobiece: 60 m —  
Formanowska (Pom.) 8,2; skok 
w dal —  Formanowska (Pom.) ~- 
4,65; 800 m — Bulżanka (Kra
ków) 2:35,5.

W konkurencji żeńskiej zwy
ciężył KrSków — 116 pkt. przed 
Gdańskiem — 64 pkt. i Pomorzem 
60 pkt. W konkurencji męskiej: 
1) Pomorze — 141 pkt., 2) Gdańsk 
98 pkt., 3) Bielsko — 73 pkt

Polak na piątym miejscu
UJ wyścigu „Tour de France“

Paryż (ob. wł.), W tego
rocznym wyścigu kolarskim 
„Touir de France" udział bio
rą także dwaj Polacy zamiiesz 
kali stale we Francji: Kła- 
biński oraz Pawiisiak. Ten 
ostatni reprezentuje barwy 
Francji, Klabiriski n a lamia* t 
— barwy Polski.

W pierwszym etapie Pa
r y ż —■ Lille, Kłabiński, nie 
wytężając się zbytnio, zajął 
piąte miejsce, zwyciężając 
czołowych kolarzy zachod-

Drugi P ołalk, Pawiisiak 
przyszedł dopiero na 95 miej
scu.

W drugim etapie Lille — 
Bruksela Kłabińskiego prze
śladował wyraźny pech. K il
kakrotne uszkodzenie roweru 
uniemożliwiło mu zajęcie 
punktowego miejsca. Paiwli- 
siak zajął 21 miejsce.

Francuzi wygrywają szósty 
etap „Tour de France“

L y o n  (obsł, wł.). Szósty etap
• * t? r \  j wyścigu kolarskiego „Tour denie, Europy. _ Od zwycięzcy Fr<Włce.. na ^  _

biegu, Szwajcara Kubleira,  ̂ Lyon, wygrał francuski c » w m i-  
dztchia Kłabmsikiego różnica nik Teissàire przed drugim Frań
níecatvch dwóch minut. cuzem Fachleitnerem. (is)

0 licytacji nieruchom ości
K o m o rn ik  Sądu G rodzkiego w  O lkuszu, re w iru , 

P ió tr  Słota, m a jący kanće la rię  w  O lkuszu, uf. 3 M aja 
n r. (U, na podstaw ie a rt. S78 i  879 k . p. c. podaje do 
pub liczne j w iadom ości, że dn ia i  s ierpn ia  1847 i .  o 
gddż. 10 W Sąażie GKMŹfchtt W OIRilsżu odbędzie się 
sprzedaż w d i adze publicznego przetargu należącej 
flo  d łużn ika  Jana K am e li, n ieruchom ości:
J, po łudn iow e j po łow y osady w łośc iańskie j, zapisanej 

W tabe li ńadaWćżej w si Racław ice pod n r . 137. ob e j
m u ją ce j obszaru 1 m orgów  64,0 pr,, cż jrlł 4 ha 394 ms 
położonej w  Racław icach, gm . Rabsztyn, pow. o l
kuskiego ;

i .  zabudowań: dom u mieszkalnego, chlewa, s ieni i sto
do ły , pod w spólnym  dachem, częściowo ze słom y i 
częściowo z dachów ki, zna jdu jących  się na w ym ie 
n ion e j po łow ie Osady.
N ieruchom ość ta n ie  ma urządzonej księgi w ieczy
ste j, on i zaprowadzonego zb io ru  dokum entów , 
N ieruchom ość oszacowana została na sumę zł 400,000, 

Cena zaś w yw o łan ia  w ynosi z ł 300.0O0.
P rzys tępu jący do przetargu obow iązany je s t z ło - 

Żyć rę ko jm ię  w  w ysokości z ł 40.000.
R ęko jm ię  na leży z łożyć w  go tow iżn ie  albo w  ta 

k ic h  papierach w artośc iow ych bądź książeczkach 
w k ła d ko w ych  in s ty tu c ji, w  k tó ry c h  w o lno  umieszczać 
fundusze m a ło le tn ich . P ap ie ry  w artościow e p rzy ję te  
będą w  W artości trzech czw artych  części ceny g ie ł
dow e j.

P rzy  lic y ta c ji będą zachowane ustawowe w a ru n k i 
lic y ta c y jn e  o ile  dodatkow ym  p u b licznym  obwieszcze
n iem  nie będą podane do w iadom ości w a ru n k i od
m ienne.

P raw a osób trzec ich  n ie będą przeszkodą' do iic y -  
ta c ji 1 przysądzenia w łasności na rzecz nabyw cy bez 
zastrzeżeń, je że li osoby te przed rozpoczęciem prze
ta rgu  n ie  złożą dowodu, że w n ios ły  powództw o o 
zw o ln ien ie  n ieruchom ości lub  je j części od egzekucji
1 te  uzyska ły  postanow ienie w łaściwego sądu, naka
zujące zawieszenie egzekucji.

W  ciągu osta tn ich  dw óch tyg o d n i przed licy ta c ją  
w o ln o  oglądać n ieruchom ość w  d n i powszednie od go
d z in y  8-ei do ]S-ej, akta zaś postępowania egzekucyj
nego można przeglądać w  Sądzie G rodzkim  w  O lku 
szu, u l. 3 M a ja  (PAP) 2314

ogł asza

przetarg nieegraniczony
ri a

1; fctirtowę w ytabZćzam  rinsio il św ie fka  i  sosny t lii 
ren ie  po tartireżny iń  w  St osnusKli-j.

2. Budowę stodoły  d rew n iane j W żw akow ie , N -c tw o 
K w aków , poczta Tychy.

3, Budowę stodoły drewnianej w leśnictwie Zamtiy, 
N -ctw o  B oronów .
P o dk ład k i o fe rtow e oraz bliższe dane irióżna o trzy 

mać w  B iurZe Technicznym  13. L . P. w  B y tom iu , u l 
Przem ysława 7. T e rm in  rozpoczęcia ro bó t 1 s ierpnia 
b r. O fe rty  w  zalakow anych kopertach  na każda bu 
dowę osobno z napisem, któ rego ob ie k tu  dótyćży, na
leży składać w  S ekre ta riac ie  D. L . P. w  B y to m iu  ul. 
W yczółkow skiego n r. 4 do dn ia 14. V I I  b r. godz 10.

P rzy sk ładan iu  o fe rt na leży złożyć w ad ium  w  w y 
sokości 1%  sum y o fe row ane j oraz wykazać się dowo
dem re je s tra c ji f irm y .

D y re kc ja  Ł . P. zastrzega sobie praw o w yb o ru  o fe 
renta, bez w zględu na wysokość sum y o fe row ane j lub  
też Unieważnienia p rze ta rgu  bez podania przyczyn. 
(PAP) 2919

STAROSTWO POWIATOWE BIELSKIE
o g ł a s z a

przetarg  nieograniczony
na remont domu Profesorów przy Państwowym 
Gimnazjum i Liceum w Bielsku.

Podkładki ofertowe i informacje można na
być pod wyżej wymienionym adresem.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15. lipca 1947 r. 
o godz. 11 w Starostwie Powiatowym w Bielsku 
pokój nr 57.

S t a r o s t a :
(—) H e rok  St.

(PAP) 2899 Starosta Powiatowy.

f le d  te lo * . . .

Znowu zagadnienie
Dawno już nie by) tu porusza

ny temat zagadek. A tymczasem 
ciągle one sl« mnożą, tak że nor
malnemu człowiekowi może od 
ich nadmiaru czasami aż głowa 
pękać. Postaramy się więc teraz 
kitka takich zagadek rozwiązać, 
ot tak na wyrywki. Na przykład, 

R czy kio wie, że istnieje u nas w 
Polsce jeszcze — Galicja? Wszy
scy na to pewnie powiedzą, że 
chyba nie, bo niby skądżeź, praw 
da? A jednak Galicja musi ist
nieć, jako ¿e po dziś dzień ist
nieje:

„ G a l i c y j s k a  Fabryka Pa
pieru

przedtem Bracia Fijałkowscy
Czaniec, poczta Kęty“ .
Firma ta pieczętuje się tym 

mianem na wszystkich drukach, 
jak koperty, listy itp., chcąc mo
że przez to dać do zrozumienia, 
że jakkolwiek oficjalnie nazwa 
Galicji została zniesiona kilka
dziesiąt lat temu, to niemniej je
dnak nie wszędzie to zniesienie 
obowiązuje.

Druga zagadka jest taka: Czy 
po przeczeniu używa się drugie
go przypadku, czy nie? Więk

szość czytelników odpowie za
pewne, że używa się. Tymczasem 
— nie wszędzie. W Bielsku, daj
my na to, nie, Mianowicie insty
tucja pod nazwą: „Bielska Kolej 
Elektryczna, Państw. Żarz. Przy
musowy Ministerstwa Komunika, 
cji“ wydała bilety, na których 
czytamy, poza wyżej już wymie
nionym nagłówkiem, co nastę
puje:

„Seria 9, Dworzec — Las Cy
gański, 2 zł. Bilet szkolny.

B i l e t  odstępować nic wolno.
Zachować dla kontroli“ .
Nie wiemy bliżej, kto zarządził 

niestosowanie drugiego przypad
ku po przeczeniu, być może, że 
Bielska Kolej Elektryczna, być 
może, że samo Ministerstwo Ko
munikacji, ale w każdym razie 
ktoś kompetentny to musiał za
rządzie, jako że na biletach zo
stało to wydrukowane czarno na 
białym.

Nie jest wykluczone, że powyż
sze zarządzenie obejmie wkrótce 
całą Polskę, dlatego wszyscy po
winni na wszelki wypadek już 
się w niestosowaniu drugiego 
przypadku po przeczeniu usilnie 
ćwiczyć. j

Trzecia zagadka zasadza aię 
znowu na tym: Czy gimnazjum! 
jako takie, może być obywatelem 
i czy może. podawać ilość 0o- 
wierzebni ziemi oraz zasiewów? 
Nie? Właśnie, że może! Zarząd 
Miejski W Niemodlinie wystoso
wał bowiem niedawno do m iej. 
scowego gimnazjum tego rodzaju 
pismo:

„Wezwanie
Do O b y  w, G i m n a z j u m .
Wzywa się o b y w a t e l a  do 

stawienia się w Zarządzie M ie j
skim Pokój Nr. 3 na dzień 14. VI. 
47 r. godz. l l - ta  celem podania 
ilości powierzchni ziem! oraz za
siewów w br.

Niestawienie się w  oznaczonym 
terminie pociągnie za sobą przy
musowe doprowadzenie oraz ka
rę grzywny do wysokości 500 zł.

Burmistrz“ .
Jak się dowiadujemy, gimna. 

zjum w Niemodlinie pomimo mia 
nowania go Obywatelem nie mo
gło się jednak osobiście stawić, 
więc zostało przymusowo dopro
wadzone j ukarane 500-złotową 
grzywną. Mimo to jednak nie po
dało ani il(|śpi ziemi, ani stanu 
zasiewów, gdyż nie wiedziało, 
czym ma przemawiać: drzwiami, 
oknami, czy poszczególnymi ubi
kacjami.

Na tym dzisiejszą porcję zaga
dek na razie kończymy.

N ie jak i X
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Rosnty pawilony wystawowo

Zbliża się termin MTG
Zgłaszajcie swój udział

Gdynia. Na terenach wyznaczo
nych pod Międzynarodowe Targi 
Gdańskie w Gdyni i  w  Sopocie 
wre gorączkowa praca przygoto
wawcza. W Sopocie, gdzie roboty 
budowlane podjęte zostały w  pier 
wszej połowie czerwca, zaryso
wały się już dobitnie kontury 
dwu pawilonów zaprojektowa
nych przez prof. Prohaskę. Oba 
te pawilony Zarząd M. T. G. prze 
znacza niemal wyłącznie dla roz
mieszczenia eksponatów z zakre
su przemysłu artystycznego, sztu 
k i ludowej i  galanterii.

Ulokowane tu zostaną instytu
cje i firmy, które wcześniej po
spieszyły ze zgłoszeniem swego 
udziału, a nie reflektowały na za 
jęcie miejsca na odkrytych tere
nach w celu wzniesienia w ła
snych pawilonów, jak to m. in. 
uczyniła Spółdzielnia Wydawni
cza „Czytelnik“ , czy Centrala Go. 
spodarcza Pracy Wytwórczej z 
Warszawy. Pierwsza z nich wy- 

1 stawi całokształt swej dotychcza. 
sowej produkcji wydawniczej, 
druga zaś galanterię artystyczną 
i  bogate asortymenty wzorów 
przemysłu ludowego.

W Sopocie, w  pawilonach tar
gowych, najwięcej stosunkowo 
miejsca zajmie stoisko Central
nego Zarządu Przemysłu A rty 
stycznego, na którym zobrazo
wany będzie dorobek kilkudzie
sięciu wytwórni ludowych. Jesz
cze może okazalej wystąpi tamże

Biuro Wzorów Centralnego Prze
mysłu Włókienniczego, gdzie wy
stawione zostaną tkaniny wełnią 
ne i bawełniane, jedwabie i  wy
roby lekarskie przeznaczone na 
eksport.

Również przewidziany jest plac 
pod pawilon Rzemiosła, którego 
budowa zdecydowana została w 
ostatnich dniach.

W Gdyni przewidziany pierwot 
nie teren został znacznie posze
rzony. Na placach zwolnionych 
na rzecz Targów przez Główny 
Urząd Morski rozpoczęta została 
jednocześnie budowa trzech oka
załych pawilonów, według pro
jektu inż. arch. A. Forkiewicza. 
Dwa z nich przeznaczone są głów 
nie pod przemysły wystawiające 
produkcję na eksport oraz pod 
eksponaty zagraniczne, trzeci w 
kształcie okrętu — pod artykuły 
żeglarskie.

W dodatkowo zaprojektowa
nym skrzydle tego trzeciego pa
wilonu ulokowane zostaną pry
watne i  spółdzielcze firm y rybac
kie. „Społem“ adaptuje dla swe
go użytku budynek G. A. L-u i 
podejmuje budowę dodatkowego 
pawilonu.

Niezmiernie ciekawie zapowia 
da swój udział Centrala Rybna, 
w  szybkim tempie wykańcza po 
przeciwnej stronie Basenu Pre
zydenta okazały gmach, gdzie ca, 
ły  parter — podzielony na 20 bok
sów — przystosuje dla potrzeb

własnych i  całego głównego sek- ■ pocie. Budowa ta zakończona zo- 
tera państwowego. Gmach ten stanie już w  pierwszej dekadzie 
włączony będzie w tereny targo- lipca.
we przez połączenie z molem re 
prezentacyjnym przy pomocy pro 
mu i ewentualnie barek.

Zarówno w Gdyni, jak i  w  So
pocie Zarząd M. T. G. dysponuje 
jeszcze wolnymi placami, na któ
re zgłoszenia przyjmowane będą 
do 10 lipca br. Mimo poważnych 
nakładów na budowę pawilonów 
Zarząd M. T. G. zachował dla 
wystawców ustaloną w pierwszej 
fazie kampanii cenę metrażu w 
wys. w  pawilonach targowych na 
1.500 zł na wolnych terenach — 
na 750 zł za 1 m lew.

Na budowę nie jest jeszcze za-^ 
późno, gdyż przy współczesnej; 
technice i  tempie pracy wystarcza 
dwa do trzech tygodni czasu na 
wzniesienie prowizorycznych bu
dowli, dostosowanych do potrzeb 
targowych.

Kapitalnym tego przykładem 
jest budowa dwu pawilonów o 
łącznej powierzchni użytkowej 
paru tysięcy metrów kw. w  So-

Leży jednak w interesie insty
tucji, przedsiębiorstw i firm  pra
gnących wziąć udział w  pierw
szych M. T. G., ażeby nie zwle
kały z zajęciem wolnych miejsc 
i  podjęciem prac poza termin 
prekluzyjny, ustalony w regula
minie Zarządu M. T. G.

Termin ten, jak już podkreśli
liśmy wyżej, upłynie 10 lipca br. 
to jest akurat na trzy tygodnie 
przed otwarciem Targów.

Nagrodę muzyczną miasta Katowic otrzymał w  roku bieżącym 
Faustyn Kulczycki. Zdjęcie przedstawia moment wręczania na

grody laureatowi przez wiceprezydenta Klimczoka
_________________ ________________ Fo t. N ow osie lski, „D z ie n n ik  Zachodn i“

Uczestnicy Zjazdu Ogólnosłowiańskiego po skończonych obra
dach odbyli wycieczkę krajoznawczą po Polsce. Na zdjęciu uczest

nicy Zjazdu w czasie zwiedzania Krakowa
___________ Fot. „S A P " dia ..D ziennika Zachodniego"

f i u r z o  g r o t f o w o
Jelenia Góra (j-s). Przed kilku dniami donosiliśmy, iż 

rozpoczęto aikcję uświadomienia rolników o konieczności 
ubezpieczenia plonów od gradobicia. Akcja ta na terenie 
tut. powiatu jeislt w dotychcz asewych rezultatach b, nikła, 
mimo, że tereny powiatu jeleniogórskiego leżą w pasie 
gradowym. Rolnicy tutejsi już w ubiegłym roku, doświad 
czyli klęski gradowej, która zniszczyła w niektórych miej
scowościach 80% plonów.

Gnegdaj nad powiatem przeszła znowu burza gradowa, 
przy czym spadł grad w wielkości jaj gołębich. Burza 
idąca w  pasie kilkunastokilometrowym wyrządziła wielki 
szkody w polach i ogrodach W kilku miejscach powstały 
groźne pożary.

Z szeregu gmin nadchodzą meldunki o wysokościach 
strat.

200 PLACÓWEK BANKU 
GOSPODARSTWA SPÓŁDZIELCZEGO

STANOWI Z-HAftMONIZOWAIWI SPTtA

i /NIE DZIAŁAJĄCY APARAT PIENI*- 
NO KREDYTOWY._____________

KONTO CZEKOWE W PLACÓWCE f i GS 
DAJE MOŻNOŚĆ KA2DEMU PEŁNEGO I DO
GODNEGO UDZIAŁU W OBROCIE BEZGO
TÓWKOWYM.

f  » Im  pesaiT
M IS T R Z A  k o n s tru k c y j sta 
low ych , budow lanych, suw 
n icow ych  i  m ostow ych, po 
siadającego g run to w n e  w ia  
dom ości z zakresu w yko 
nyw an ia  i  m ontażu, za trud  
n i sezonowo f irm a  p ry w a t
na p rzy  w yko n yw a n iu  ro 
bó t na Śląsku w  oko licy  
B y tom ia . Zgłoszenia osobi
ste do k ie ro w n ika  robót, 
Zuskiego, B obrek B y to m 
sk i, W olności 4b, m . 4.

544g

PO TR ZEB N Y  sam odzielny 
bu ch a lte r -  b ilansista , je 
d n o lity  p lan ko n t. Podania 
k ie ro w ać : Suszarnia C yko
r i i ,  G liw ice , u l. K o rfa n te 
go n r  2. 488g

3-ch S ZN Y C IA R ZY  (me
cha n ików  m a trycow ych  za 
tru d n i na tychm iast: Fa
b ryka  W yrobów  M eta lo 
w ych , W iśn iew sk i i Ska, 
W ałbrzych , P iaskowa Góra 
u l. Dolnośląska 50. S691d

M A S Z Y N IS T K A  in te lig e n 
tna, potrzebna od zaraz do 
B iu ra  Zakupów  Z j.  S tocz
n i P o lsk ich  w  Katow ieąeh. 
O fe rty  składać u l. M ik o - 
łow ska 19, m . 5. 600g

LA B O R A N T A (kę) k w a lif i
kowanego zaangażuje Fa
b ryka  soków w  Cieszynie, 
A l. J. Łyska  10. 3686d

PO TR ZEBN A gospodyni do 
samodzielnego prowadzenia 
gospodarstwa. Zgłoszenia 
„D z ie n n ik  Zachodn i“ , Czę
stochowa pod „G ospody
n i“ . 3726d

POSZUKUJĘ m a la rzy , do
b rych  fachow ców . Zakład 
M a la rsk i, P ła w iń sk i Stefan 
Jelen ia Góra, Jasna 3.

3727d

B IU R A L IS T K A  do kores
pondenc ji i  kasów ki po
trzebna. „S zcze liw o“ . K a 
tow ice, W arszawska 40.

3733d

PAŃSTW OW E L iceum  Pe
dagog. w  Chorzow ie, św. 
P io tra  1 poszukuje k w a li
fikow anego palacza. 651g

H Posad ptszifcaft

POLECA
NE itp. -

ŚLĄSKA W YTW ÓRNIA W A LIZ  i GALANTERII 
w Katowicach, ul. św. Jacha 13 :: Teł. 300-08

odznaczona w r. 1947 na wystawie w  Katowicach

SREBRHIYM MEDALEM
Kufry, W A LIZK I, nessesery, TORBY SZKOL- 
Kolekcje wysyła się za zaliczeniem pocztowym.

2930

M E D Y C Z K A  szuka waka
c y jn e j posady ja k o  pomoc 
lekarska. T rz y  la ta  p ra k ty 
k i.  O fe rty  „E m k a " Dzień. 
Zach. K atow ice . fi22g

PRACY b iu ro w o  -  a d m in i
s tra cy jn e j, poszukuje  zdol
n y  o rgan iza to r ze średnim  
w ykszta łcen iem . Duża p rak 
ty k a  na sam odzie lnym  sta 
now isku . Zgłoszenia W spół 
nota K ra kó w , P lac Wszy
s tk ich  Ś w ię tych  8 pod 561.

3731d

FR YZJER  m ęski poszukuje 
p racy . Zgłoszenia: „D z ien 
n ik  Zachodn i“ , Zabrze pod 
„200“ . 644g

P O C ZĄ TK U JĄ C A  maszy
no - stenotyp. poszukuje 
p racy  w  K a tow icach  lub  
na w y jazd . „C z y te ln ik “  
Sosnowiec pod „P oczą tku 
ją ca “ . 653g

M IS T R Z m echan ik z d y 
p lom em , m echan ik-tokarz , 
ślusarz obe jm ie  posadę k ie  
ró w n ik a  garażu. M ie jsco
wość oboję tna , w a ru nek  
m ieszkanie. O fe rty  „C zy 
te ln ik “  K a t o w i c e  pod 
„M is t rz “ . 660g

c ł a p a «
ŚW IECE sam ochodowe zu
żyte, k u p u je  Fa. „S zcze li
w o “  K atow ice , Warszawska 
n r  40. 3732d

K O C IO Ł o tw a rty  300 Itr .  
kup lę , te l. 615-48 do godz. 
13. Sosnowiec, P rezydenta 
B ie ru ta  41. 654g

M IE S ZA R K Ę  do k itu  k u 
pie, te l. 615-48 do godz. 13 
Sosnowiec, P rezyd . B ie ru 
ta  41. G55g

OLEJ ln ia n y  kup ię , te l. 
615-48 do godz. 13, Sosno
w iec, P rezydenta B ie ru ta  
n r  41. S56g

f Sp r z e d a ż e
W A F L A R N IA  do sprzeda
n ia  w  cen trum  m iasta So
snowca z pe łnym  urządze
niem . O fe rty  k ie ro w ać  do 
C zyte ln ika  Sosnowiec pod 
„W a fe l“ . 539g

SPRZEDAM  b ila rd y  p ira - 
m idkow e w  no w ym  stanie. 
W iadom ość: Częstochowa, 
P iłsudskiego 1, „G ra n d -K a - 
fe “ . (PAP) 3698d

M O TO C Y K L m a rk i „R u d - 
ge“  U ls te r 500 ccm, sprze
dam. K atow ice , M ic k ie w i
cza 14, p a rte r fro n t. 3680d

STEYER m odel 55, auto o- 
sobowe v / bardzo dobrym  
stan ie sprzedam : AW iR , 
S łow ackiego 24, te l. 305-50 i 
305-52. 560g

FO TO G R AFIE  nagrobkow e 
(porcelanowe) w ykonyw a  
„E L -C H A -F IL M “ , Warsza
wa, Jerozo lim sk ie  27, P ro 
w in c ję  in fo rm u je m y  lis tó w  
nie. 3290d

SPRZEDAM  sia tkę  ogrodo
w ą 0  1 m m , w ysokość 1 m. 
S iem ianow ice Sl., Lo m py 
6. S43g

SAMOCHÓD 4-tonow y C y- 
troen , po genera lnym  re 
m oncie  sprzedam oka zy j
n ie . W iadomość B a r M a x im  
B y to m , u l. W rocław ska 1.

S29g

M A S Z Y N A  do szycia „S in 
ge r“  i  maszyna do w y k rę 
cania b ie lizn y  do sprzeda
n ia . W iadom ość: W ełnow iec 
Pow stańców  83, sklep. 625g

1 MORGĘ pola p rzy  g łó w 
ne j szosie sprzedam w  Ła
ziskach G órnych . O fe rty  
C zy te ln ik  K a tow ice  pod n r  
„1562“ . 620g

H U R TO W N IA  W yrób . Cu
k ro w ych , K ra k ó w , S taro
w iś lna  28, poleca to w a ry  
po cenach fab rycznych .

3716d

SPR ZED AM  wóz roboczy. 
O fe rty  C zy te ln ik  Chorzów 
pod „111“ . 612g

SPRZEDAM samochód Che 
v ro le t, s tary, 4 -cy lin d ro w y  
do ro z b ió rk i i  szafy dla per 
sonelu fabrycznego. Ben- 
k y  K a ro l, C horzów  I I I ,  te l. 
400-15. S16g

SPRZEDAM samochód oso
bow y m a rk i A U D I k a b r io 
le t 6 cy l., w yb ic ie  skórza
ne, na chodzie, te l. 336-98.

637g

P ŁÓ TN A  in tro lig a to rsk ie , 
ce lofan, szpagaty, papiery, 
n a jta n ie j Jan S iudecki, 
W arszawa, A le je  Jerozo
lim sk ie  22. 3713d

Z a m i a n y  f
Z A M IE N IĘ  oryg ina lną  sz li
f ie rk ę  na c y lin d ry  samo
chodowe na samochd oso
bow y w  do brym  stanie. 
O fe rty  „C z y te ln ik “  K a to 
w ice  pod „1580“ . 563g

i Lokale handlowe

Papierki p@ cuicferiael -
Piotrków, (j). Spółdzielnia S&- , ło 4, przy czym dwóch z nich w j zrabowali wódkę, papierosy i róż 

mopomocy CM. „Zgoda“ w Toma | mundurach wojskowych. Złoczyń; ne towary galanteryjne wartości 
wie padła ofiarą rabunku. M. O .; cy uzbrojeni byli w broń automa j  powyżej 100 tysięcy złotych, 
po przybyciu na miejsce przestęp. tyczną, w krótką i granaty. Ster- i Na miejscu wszczęto szczegóło- 
stwa stwierdziła, iż bandytów b y ! roryzowaii oni obecnych, po czym we dochodzenia polegające na do, 

111^ ^ — iM m ^ ^ w n iT n r m iT iin iii iin « in ii~ ~ n iiin g — iT n iirr iiiT iH -n rir i kładnym zebraniu rysopisów i za.
chowaniu się sprawców napadu. 
Zebrano więc dokładne dane i 
ustalono, że bandyci po dokonaniu 
rabunku na Spółdzielnię, zmusili 
jednego z gospodarzy wsi Toma- 
wy, by wraz ze zrabowanym 
łupem odwiózł ich w  kierunku 
powiatu radomszczańskiego.

Gospodarz sterroryzowany 
ny przez bandytów nie chcia] za
podać miejsca, w kierunku któ
rego odwiózł ich. Wobec tego 
wszczęto obserwację śladajv 

Prowadziły one wyraźnie do 
wsi Pocieszna Górka, przy czym 
stwierdzono, iż zawracają one z 
powrotem. Świadczyło to, iż ban
dyci w miejscu tym złożyli łup, 
a odwożącemu kazali powracać.
0  kilka kroków od miejsca, w  
którym zniknęły ślady, jeden z 
milicjantów znalaz} papierek od 
cukierka, pochodzącego z rabun
ku w Tomawie. Kilka kroków 
dalej znaleziono drugi papierek. 
Idąc za tymi oryginalnymi ślada
mi na przestrzeni trzech kilome
trów, milicjanci trafili do zagro
dy wiejskiej. Na podwórzu zagro
dy znajdowało się trzech synów 
gospodarza w towarzystwie dwóch 
obcych osobników. Mężczyźni za
jęci byli rąbaniem drzewa. Zwra
cało uwagę ich zabłocone ubranie
1 obuwie.

Milicjanci przeprowadzili w o- 
bejściu rewizję, w wyniku któ
rej w sąsieku stodoły odnalezio
no zakopany cały owoc rabunku 
oraz dwa pistolety automatyczne, 
krótki pistolet i ręczne granaty. 

Zbrodniczą piątkę przekazano 
wraz z bronią i łupem do dyspo
zycji Prokuratury Wojskowej.

PAS Y  tra nsm isy jne , GAZĘ 
m łyńską  ku p u je m y . E ytom  
M on iuszk i 15/5, te le f. 49-93.

388g

Z A K U P I M Y  c iągn ik  
„L a n z “  na chodzie — ogu
m io n y  z przyczepką iub  
bez. O fe rty  k ie ro w ać : Su
szarnia c y k o r ii,  G liw ice, 
u l.  K o rfa n teg o  2. 487g

M A S ZY N Ę  do pisania, wa 
lizkow ą, kup ię  okazy jn ie . 
O fe rty  PAP. K atow ice , ul. 
Jana 11 pod „N a ty c h 
m ias t“  3712d

W IR Ó W KĘ (centry fugę) o- 
raz P ra ln icę  (maszynę do 
pran ia  w e łny ) kup ię . Zg ło 
szenia „P A R “  K ra kó w , 
R ynek G łów ny  46 dla 
„2048“  3715d

D Y W A N Y  perskie  k ra jo 
we, naprawa, czyszczenie, 
kupno, sprzedaż. Hussein 
K e rim , K a tow ice , M o n iu 
szki 12, te l. 300-54. 3719d

K U P IM Y  maszynę do w y 
robu  to rebek papierow ych. 
Łaskawe zgłoszenia k ie ro 
wać H . D aw id , K a tow ice  
I I I ,  u l. W ojciechow skiego 
n r  28, m . 3, te l. 301-58.

3722(3

Z A K U P  — SPRZEDAŻ m a
te r ia łó w  e lek tro te chn icz 
nych , s iln ikó w , spawarek. 
B iu ro  Techniczno-H andlo
w e „M o n ta n a ", B y tom , PI. 
S ta lina  8, I I  p. Te l. 38-30.

S729d

M Ł Y Ń S K IE  m aszyny, p iz y - 
b o ry  w szelkiego rodza ju  
dostarcza f irm a  K anarek, 
K ra kó w , M azow iecka 35.

3717d

F A B R Y K A  C ukró w  i  Cze
ko lad y  „D e lic ja '“  Łódź, 
Żerom skiego 31, poleca cu
k ie rk i,  k a rm e lk i i  czeko
la d k i w  dużym  w yborze. 
W ysy łam y za zaliczeniem. 
C enn ik  na żądanie. 3718d

E LE G A N C K IE  D R E W N IA - 
C Z k i D A M S K IE  na w yso
k ich , średnich i  tu ry s ty 
cznych obcasach, hu rtow o  
w y ra b ia  s to la rn ia  pod za
rządem państw ow ym , B y 
tom , W IT C Z A K A  20, te l. 
31-74. 3720d

M U C H O ŁA P K I w  dobrym  
ga tunku  600 z ł. 100 sztuk 
w ysy ła  pocztą lirm a  
„ Ig ro s 1, W arszawa, T a r
gowa 12. 3721d

A D R IA N  M A R U S K A , K u -
ia ko w jce  Górne, p o w ia t 
K luczborek, poszukują  od
b io rców  na jago dy  leśne 
na w iększą ilość. 3723d

SPRZEDAM  aparat w u lka 
n iza cy jn y  do w u lka n izo 
w an ia  śniegow ców  oraz 
maszynę do szycia sanda
łó w  m a rk i „A d le r “ . W ia
domość: Częstochowa, Za
wodzie I ,  K am ienna 9.

3725d

T A P C Z A N Y  nowoczesne, 
fo te le , m aterace, leżanki 
poleca: Za k ład  Tapicersk i, 
K a tow ice , S tanis ław a 5.

3728d

SAMOCHÓD osobowy ka 
b r io le t „O p e l“ , m a ło litra 
żow y, p ryw a tn ie  zare je
s trow any, stan do b ry  — 
sprzedam. S iko rsk i, Za
brze, Sądowa 4 od 8 do 10.

645g

W A L IZ K I SZYTE (nessser- 
k i)  w ie lkośc i od 25 do 55 
cm  dostarcza ją : B -c ia  Z. S. 
P iechoccy, Sosnowiec, K ra  
kow ska 1. Te le fon  613-94.

657g

W Y TW Ó R N IA  w a f l i  „L w o  
w ia n ka “  Sosnowiec, M a ła
chowskiego 14 poleca swo
je  w y ro b y  w a flow e , w a fle  
i  tu b k i do lodó w  n a jn o w 
sze w zory , po cenach ko n 
ku re n c y jn y c h . 659g

r P • k • j e
PO SZU KUJĘ w  K a to w i
cach m o ż liw ie  w  pobliżu 
p lacu W olności ładnego i  
czystego p o ko ju  z n iek rę - 
p u ją cym  w ejściem , u ży 
w alnością łaz ien k i, obsługą 
i  częściowym  lu b  ca łko w i
ty m  u trzym an ie m . O fe rty  
C zy te ln ik  K -ce  „1621“ :

650g

Mi eszkani a
3-POKO J OWE m ieszkanie 
śródm ieście K a to w ic  za
m ien ię  na 4 po ko je  śród
m ieście lu b  dz ie ln ica w i l 
low a — K a tow ice . Te le fon  
343-97. 661g

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie, 2 
po ko je  z ku ch n ią  bez w y 
gód w  do b rym  stan ie w  
Sosnowcu na podobne w  
K ra k o w ie  lu b  Częstocho
w ie . „D z ie n n ik  Zachodn i“  
w  Sosnowcu pod „100“  658g

POSZUKUJĘ sk ładu w  K a 
tow icaeh śródm ieściu . O fer 
ty  C zy te ln ik  K a tow ice  pod 
„1410“ . 403g

G A R A Ż do w ydz ie rżaw ie 
n ia  poszukujem y. , Enbe- 
geka“ , K a tow ice , P lebiscy
tow a 17, te l. 327-03. 3E94d

Nauka i Sztnfca
K U RSY stenogra fii, ma- 
szynopisma w  Ś w ię toch ło
w icach, u l. Szkolna. Zg ło 
szenia trw a ją . 557g

r z g *i h y
Z G IN Ą Ł  pies foks ostro- 
w łosy, ostrzyżony, za w y 
sokim  w ynagrodzeniem  pro 
szę odprow adzić. B ytom , 
Lo m py 4, m . 7, I I I  p ię tro , 
Ś liw ińska . 630g

l P o s zu k iw a n ia

POSZUKUJĘ żonę M arię , 
synka S tanisława 
Stachurską, k tó rz y  zosta li 
w  1944 r. u  S iek ie rsk ie j w  
U n iku  T u rka  nad S try jem . 
K to b y  m ia ł ja k ie  w iado
mości, ^jest proszony o ła 
skawe 'podanie pod Sta
ch u rsk i Ryszard, Pędzewo 
pow. T o ru ń  (Pomorze).

2689d

| 8 ®icważBienia !
U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
w szystk ie  dokum en ty , na
zw isko  Bauer Ryszard, 
S trzybn ica . 3701d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio 
ną k a rtę  re je s tra cy jn ą  nr. 
69354 samochodu ciężaro
wego m a rk i „G az“ . Z jedn. 
P rzem ysłu  M o to ryza cy jn e 
go, Z a k ł. Przem . „A p o llo “  
Czechowice - Dziedzice.

642g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
książeczkę in w a lid zką  na 
nazw isko Jab łoński Jan, 
B ytom , W itczaka 111. 632g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio
ne w szelk ie  dokum en ty  r.a 
nazw isko Gasse Agnes, B y  
tom , Żerom skiego 10. 828g'

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
indeks C. S. K . E „ K a to 
w ice  n r . 2733 w ys taw ion y  
na nazwisko K oz io ł Adam.

814g

Miss Cox z King College w  Lon
dynie wystąpiła na uniwersytec
kich zawodach wioślarskich z ulu

bioną maskotką
Foto Keystone przez SAP

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
po tw ie rdzen ie  zgłoszenia 
Zarządu M ie jsk iego Cho
rzów  13e/126/46, Kubacha 
M arian , C horzów  I I ,  Ogro 
dowa 39. 611g

U N IE W A Ż N IA M  skradz io 
ną ka rtę  rzem ieśln iczą nr. 
re j. 269/46. Kow alew ska He 
lena. 6l9g

U z d r o w i s k a
K R Y N IC A  re n o m a *  ™o- 
ra “  k o m fo rt. D zienn ie ' 600 
zł. , Y/14Û

l R ó ż a e
AKO RD ER  s tro ic ie l w  fa
b ryka ch  w łosk ich , s tro i, u- 
zupełn ia  w szelk ie  repera
c je  akordeonów . Czeladź, 
M on iuszk i 19. 417g

agazyn 
i lust racj i  
i Fotografii

1 numer ukaże się 5. lipca
Do nabycia w kioskacń ga
zetowych.
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